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Delegacja polskich oświatowców 


w Leningradzie 


MOSKWA, 13. 3. (PAP). Przebywają 
ca w Związku Radzieckim delegacja pol 
skich pracowników oświaty z ministrem 
Skrzeszewskim na czele wyjechała z Mo 
skwy do Leningradu, celem zapoznania 
się z tamtejszymi zakładami naukowymi. 
Delegacji towarzyszy embasador R. P. w 
Moskwie — Naszkowski oraz przedstawi 
ciele ministerstwa oświaty RSFRR i mi 
nisterstwa szkolnictwa wyższego ZSRR. 

W przededniu wyjazdu delegacja zwie 
dziła moskiewski Instytut wyższego szko 
lenia. nauczycieli, Pałac Pionierów oraz 
była przyjęta przez ministra kadr. pracy 
ZSRR — Pronina. 12 marca goście pol- 
scy zwiedzili szkolę wiejską w kołchozie 
„Praca zespołowa” pod Moskwą. 


Przyjęcie w Kijowie 
dla delegacji chłopów polskich 
MOSKWA, 13. 3. (PAP). Druga dele 


gacja chłopów polskich, która w ciągu 
A tygodni zwiedziła najważniejsze ośrod 
ki przemysłowe i rolnicze Ukrainy, po- 
wróciła do Kijowa. Jedna z grup le 
gacji, -która przebywała w Dniepropie 
trowsku, przed wyjazdem do Kijowa by 
ła podejmowana przez pierwszego sekre 
tarza  dnieprovietrowskiego komitetu ob- 
wodowego KP(b) Ukrainy, | Breżniowa. 
Na przyjęciu wygłosił przemówienie czi0 
nek polskiej delegacji — Kaziora, któ- 
ry stwierdził, że podczas pobytu na 
Ukrainie delegacia miała możność prze- 
konania się o wielkiej przewadze gospo 
darki zespołowej nad gospodarką indy- 
widualną. 

Druga grupa polskiej delegacii ch'op 
skiej, która zwiedziła obwód „kijowski, 
przed powrotem do stolicy gościła w koł 
chozie Pieremoga, w rejonie Korsuń Szew 


czenkowski. 
Z okazji pobytu drugiej delegacji chło 
pów polskich na Ukrainie — wicekcn- 


sul R. P. w Kijowie ob. Paweł Włoński 
wydał w dniu 12 marca przyjęcie. Na 
przyjęciu obecni byli przedstawiciele rzą 
du ukraińskiego, świata politycznego, 
kulturalnego; gospedarczego, wybitni. pi- 
sarze i poeci, generalowie armii radziec 
kiej, artyści, naukowcy i dziennikarze. 
Przyjęcie przeszło w bardzo serdecznej 
atmosferze. + 

W poniedziałek w poludnie delegacja 
chłopów polskich uda się specjalnym po 
ciągiem w drogę powrotną do kraju. ` 


Francuzi protestują 


przeciw wydalaniu Polaków 


3. (PAP). Delegacja 
przedstawic _spoleczeństwa _ francuski 
go została przyjęta w. ministerstwie 
Spraw wewnętrznych, gdzie złożyła pro 
tm przeciwko wydaleniu z Francji zasłu 
CEE bojownika Ruchu Oporu i byłe- 
go więźnia obozów koncentracyjnych — 
Stanisława Napieracza. W skład delega 
cji weszli reprezentanci Francuskiego Ko 
mitetn Obrony Emigrantów, Towarzy- 

a Przyjaźni Francusko-Polskiej i Zwią 


teu Postępowych Chrześcijan, 


Demonstracje w Rzymie 


przeciw paktowi atlantyckiemu 


RZYM, 13. 3. (PAP). W czasie jed 

hej x licznych demonstracyj mieszkańców 

przeciwko przystąpieniu Włoch 

Bo paktu atlantyckiego, policja interwe 

niowala w brutalny sposób. Samochody 

policyjne wjechały w tłum, raniąc poważ 
pie kilkanaście osób. 


Otwarcie Targów Praskich 


| PRAGA, 13.3. (PAP). — W niedzie- 
lę otwarto uroczyście 49 Wiosenne 
Targi Praskie. Targi wywołały wiel- 
kie zainteresowanie w całym kraju, 
oraz zagranicą, czego dowodem jest 
przyjazd zainteresowanych Targami 
osób z 42 państw. W otwarciu wzięli 
m. in. udział węgierski minister han- 
dlu — Ronay i polski wiceminister 
przemysłu i handlu — Golański. 

Dyrektor Targów Wilem oświad- 
czył, że tegoroczne Targi są jeszcze 
jednym dowodem dążenia Czechosło- 
wacji do pogłębienia stosunków go- 
spodarczych ze wszystkimi krajami. 
Przemówienia okolicznościowe wygło 
sili ministrowie handlu wewnętrzne- 
go i zagranicznego Czechosłowacji — 
Kraiczir i Antonin Gregor. 


Kupon konkursowy (12) 
Jak sobie wyobrażam 
akcję kulturalno- 
oświatową na wczasach? 


Konkurs-Ankieta 


redakcji „Azeczyoosnolitei“ 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 


Gallo ene ai] 
s» m: MOLA PASSE 


UWAGA: Pięć takich kuponów do- 
łączyć należy do pracy 
konkursowe” 


WARSZAWA, WTOREK 15 MARCA 1949 ROKU 


roboczych dali Polsce junacy S.P. 


Apel wiosenny 
odbył się w 


nizacji „S. P.“ pod hasłem „Wiosen 


Przeciw poliiyce 
rządu Fagerholma 


HELSINKI 13.3. PAP. Partia 
komunistyczna w Turku powzięła 
uchwałę, piętnującą politykę obec- 
nego rządu fińskiego. Uchwała stwier 
dza, że polityka ta prowadzi do po- 
wrotu do przedwojennych represji i 
ograniczenia praw mas pracujących. 
W wyniku tej polityki stopa życio- 
wa mas pracujacych w Turku znacz- 
nie się obniżyła i nastąpił wzrost 
bezrobocia. Rząd obecny toleruje an- 
tyradzieckie wystąpienia oraz wzrost 
działalności organizacji  faszystow- 
skich. Rezolucja domaga się zasadni- 
czej zmiany polityki obecnego rządu 
fińskiego. 


|uważono oznaki zbliżającego się kry 


„Służby Polsce“ 
całym kraju 


W dniu 13 b. m. na terenie poszczególnych województw odbyła się 
uroczysta inauguracja prac wiosennych młodzieży Powszecnnej Orga- 


ny Apel Służby Polsce". 


Punktem kulminacyjnym uroczystości w skali ogólnopolskiej był 
Apol Wiosenny „S. P.“ we Wrześni w woj. poznańskim. 


Na uroczystość przybył Komen- 
dant Główny Powsz. Org. SP — 
płk. Edward Braniewski, który- w 


swym przemówieniu do licznie ze- 
branej miodzieży podsumował zeszło 
roczne csiągnięcia Powsz. Org. SP 
w dziele odbudowy kraju. Przy 
współpracy junaków zmieniły swój 


wygląd zrujmowane przez niemiec- 
kich  faszysiów miasta — mówi 
płk. Braniewski, — wznoszone wały 


likwidują na zawsze niebezpieczeń- 
stwo powodzi, tysiące ha nieużytków 
wraca w posiadanie rolników jako 
żyzne, uredza'ne grunty. W ramach 
trzydniówek, junacy zelektiryfikowali 
i zradiofonizowali setki wsi, wybu- 
dewali tysiące świetlic, domów lu- 
dowych i koisk sportowych, zbudo- 
wali i naprawili- setki kilometrów 
dróg i wykcnalii wiele innych waż- 
nych dla społeczeństwa prac. Pracą 


Presja Hoffmana 
na W. Brytanię 
LONDYN, 13. 3. (PAP). Duże zanie 


pokojenie i oburzenie w państwach mar 
shallowskich wywułało ostatnie memoran 
dum Hoffmana, domagające się ograni- 
czenia przez te kraje wymiany handło- 
wej z Europa Wschodnią. W brytyjskich 
kołach oficjalnych potwierdzono obecnie, 
że w ostatnich kilku miesiącach Wielka 
Rrytania otrzymała od administracji hof 
(msnowskiej 3 listy, w których wyszcze 
gdlnicno towary „zakazane“ dla ekspor 
u do Europy Wschodniej. 

Zdaniem brytyjskich kół przemyslo- i 
wych i finansowych, amerykańska poli- 
‘yka dyskryminacyjna handlu odbije się 
przede wszystkim na państwach Zachod 
niej Europy, które w swych czteroletnich 
planach gospodarczych przewidywały po 
ważne dostawy towarowe ze Wschodniej 


Europy. 


Moch i Gouin zamieszani 
w aferę handlu winami 


PARYŻ, 13. 3. (PAP). Zastępca prze 
wodniczącego parlamentarnej komisji 
śledczej dla zbadania znanej wielkiej 
aefry handlu winem zażądał pociąznię 
cia do odpowiedzialności sądowej mini 
stra Mocha i b. premiora Gouin, zamie 
szamych w madużyciach. Dochodzenie są 
dowe w związku z tą aferą toczy się już 
od długich miesięcy. B. premier Gcuin i 
były minister marynarki handlowej, a 
obecnie spraw wewnętrznych Moch pow 
zięli szereg decyzji, kolidujących z ko 
deksem kammym. ! 


Kryzys gospodarczy grozi 


Wzrost bezrobocia — obniżka płac — spadek produkcji 


NOWY JORK, 13.3. (PAP). — W miarę dalszych trudności, na ja- 
kie napotykają różne gałęzie przem ysłu amerykańskiego szczególnie w 
zbycie towarów, coraz częściej rozl egają się głosy, wyrażające zanie- 
pokojenie przed nadchodzącym kry zysem gospodarczym w USA. 


Profesor ekonomii politycznej na 
uniwersytecie nowojorskim — Lewis 
Heney ogłosił w „New York Journal 
and American“ artykuł, w którym 
przestrzega przed możliwością „cięż- 
kiej depresji gospodarczej", 

Heney przynaje, że w ciągu ostat- 
nich kilku miesięcy w życiu gospo- 
darczym Stanów Zjednoczonych za- 


zysu. Do takich oznak autor zalicza 
stały spadek cen surowców, zmniej- 
szenie się ładunku na kolejach, gro- 
madzenie się u wielu przedsiębior- 
ców nadmiernych zapasów towarów, 
obniżkę płac, spadek zatrudnienia 
itp. 

e A j prywatne dane statys- 
tyczne świadczą o stałym pogarsza- 
niu się sytuacji w wielu gałęziach ży 
cia gospodarczego USA. Nawet prze- 
mysł stalowy i samochodowy, które 
w okresie przedwojennym „należały 
do najpotężniejszych gałęzi życia go- 
spodarczego USA, wykazują oznaki 
spadku koniunktury. Np. ostatnio za” 
kłady budowy samochodów Kaiser — 
Frazer zmniejszyły produkcję, zwal- 
niajac przeszło 5 tysięcy robotników. 
Banki przejawiają coraz mniej skłon 
ności do inwestowania kapitałów. 

Liczba bezrobotnych w stanie New 
York przekracza obecnie 700 tysięcy 
ludzi. W Kalifornii przeszło 400 tysię 
cy osób zgłosiło się o zapomogi, co 
stanowi o 70 proc. wyższą cyfrę niż 


w r. 1948. 
m 


Wojska powstańcze 
zajęły Mandalay w Burmie 


= 


LONDYN, 13. 3. (PAP). W nccy z 
soboty na niedzielę wojska powstańcze 
wkroczyły do miasta Mandalay leżącego 
w północnej części Burmy. Równocześnie 
toczyły się gwałtowne wałki w środkowej 
części kraju z oddziałami powstańczego 
szczepu Karestó” 


swoją wnieśli poważny wkład w wy 
konanie z nadwyżką planu trzylet- 
niego w drugim roku jego realiza- 
cji. Hufce SP rozwijały ożywioną 
działalność społeczną, ucząc czytać i 
pisać analfabetów, organizując czy- 
telniciwo, pomagając pracu jęcej lud 
ho.ci wsi i Mist w walce z wyzys- 
kiwaczami i spekulantami, walcząc 
z ciemno'4, przesądem i plotką, po 
magając w urzeczywistnieniu poważ 
nych akcii państwowych. 


Szczegórnie wialkie zadanie do 


spelnienia ma micdzież ZMP w na- 
szych hufcach. Dcświadczenie stwier 
dza, że im więcej junaków ZMP w, 
hufcach — tym lepsze są hufce. Mu- 
simy wychować siebie samych i sze- 


rokie rzesze junackie na godnych 
obywateli dążącej do socjalizmu Pol 
ski Ludowej — stwierdził na zakoń 
czenie Komendant Główny SP. 


Następnie przemawiali przedsta- 
wiciele miejscowych partii politycz- 
nych, ergenizeci społecznych oraz 
ZMP. - „Junacy-delegaci.. „paszczegń]-. 
nych hufców z całego województwa 
zobowiązali się do wykcnania prac 
przewidzianych akcją pomocy dla 
wsi ze szczególnym uwzględnieniem 
swego udziału w podjętej obecnie 
przez Min. Rolnictwa i Reform Rol 
nych akcji „H*. 


W drugiej części uroczystości od- 
były się występy zr'ystyczne juna- 
czek i junaków SP. 


13 b.m. odbył się we Wlochach 
pod Warszawą I-szy Apel Wiosenny 
Powszecanej Organizacji „Służba 
Polsce* pow. warszawskiego. 

Delegat Komendy Głównej S.P. 
ppłx. Umiński, nawiązując do uro- 
czystości Apelu Wiosennego, nakre- 
ślił najwsżnie sze osiągnięcia orga- 
nizacji SP w roku ub. Junacy z SP 


rozi USA 


zbudowali m.in. 42 km kolei szero- 


koisrowej i 160 km wąskotorowej, i 


usunęli 150 tys. wagonów gruzu, od 
wadnili 19 tys. ha gruntów na Žu- 
ławach, ocżyścili setki kilometrów 
rewów przydrożnych i edwadniają- 
cych, zbudowali świetlice, domy ku 
tury i boiska sportowe. Junaczki n'o 
sły wsi pomoc semitarną, organizo- 
wały żłobki i świetlice, zyskując so- 
bie wdzięczność i uznanie społeczeń 
stwa. 

Rok pracy SP przyniósł Polsce Lu- 
dowej ck. 8 mil dni roboczych, „Na: 
leży podkreślić — zakończył prele- 
gent — ze młcdzież „Służby Polsce“ 
jednocześnie z pracą umie połączyć 
wytężoną naukę dla dobra Polski. 

Podsumowując zobowiązania juna- 
czek i iunaków, komendant woje- 
wódzki SP wyraził przekonanie, że 
zosaną one wypełnione i przyczynią 
się do przedterminowego wykona- 
nia planu trzyletniego. 


Rządowa delegacja bułgarska 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 13. 3. (PAP) W nie 
dzieję wieczorem przybyła do Budapesz 
tu rządowa delegacja bułgarska z wice- 
premierem Kołarowem na czele. Na 
dworcu przedstawicieli rządu bułgarskie 
go powitali premier Dobi, wicepremier 
Rakosi, minister. spraw zagranicznych 
Raik oraz czlonkowie korpusu dyploma- 
iycznego ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej. 

W poniedzialek nastąpi wymiana do- 
xumiontów ratyfikecyjnych ukladu o przy 
izni i wzsjemeiej pomocy, zawartego po 
między cbu krajami w Sofii w lipcu 
1948 r. 


Trzej perwsi doktorzy h.c. 
Uniwersytetu Łódzkiego 


W sali Uniwersytetu Łódzkiego 
odbyła się uroczystość wręczenia 
trzech, po raz pierwszy przyznanych 
przez ten uniwersytet, dyplomów 
doktorskich honoris causa. Dokto- 
raty przyznane zostały znakomitemu 
uczonemu francuskiemu prof. Fryde- 
rykowi Joliot-Curie, prezesowi szwaj 
carskiego Towarzystwa im. Tadeusza 
Lipwiuszki, dyr. Alfredowi Szmidt - 
Respingerowi i poecie Julianowi Tu- 
wimoawi. 

Na uroczystości obecni byli: przęd 
stawicisl Ministers'wa Oświaty prof. 
dr T. Kotarbiński, przedstawiciele 
władz mie*skich, rektorzy i profeso- 
rowie wszystkich łódzkich: wyższych 
uczelni oraz reprezentanci Świata 
naukowego i literackiego. W uro- 
czystości wzięli również udział przed 
stąwiciele Ambasady Francuskiej i 
Posełstwa Szwajcarskiego. 


Wystawa sztuki polskiej 
w Paranie 


PARANA, 13.3. W dniach od 3—13 
luego odbyła się w Salonie Sztuk 
Pieknych w kiurytybie, staraniem 
Konsulatu Polskiego, wystawa foto- 
grafii ludowej sztuki religijnej w 
Polsce. Wystawę zainaugurował kon- 
sul RP Aleksander Bodak. Na inau- 
guracji byli obecni m.in. przedsta- 
wiciel gubernatora stanu Parana, dy 
rektor policji, burmistrz miasta Ku- 
rutyby, rektor uniwersytetu w Ku- 


W dalszym ciągu maplywają akcesy 
organizacji spatecznych do Kongre 
su Pokoju w Paryżu. Prezydium Zarzą 
du Głównego Związku Inwalidów Wojen 
nych R. P. uchwaliło rezolucję, w której 
czytamy m. in.: 

W imieniu setek tysięcy  bczpośred- 
nich ofiar wojny, inwalidów wojennych, 
wdów, sierot po poległych — zgłaszamy 
akces do tego Kongresu, 

Wzywamy wszystkich inwalidów wo- 
jennych, wdowy i sieroty po poległych, 
wszystkich ludzi pragnących pokoju, do 
wziecia aktywnego udziału w kampanii 
przygotowawczej do Światowego Kengre 
su Pokoju”. 


Z ZSRR 
MOSKWA, 13. 3. (PAP) Antyfaszy 
stowski komitet mlodzieży radzieckiej 


ogłosił następujące oświadczenie: 

Antyfaszystowski . komitet młodzieży 
radzieckiej, która. czynnie popiera dzia 
lalność międzynarodowej Federacji Mlo- 
dzieży Demokratycznej wypowiada się 
calkowicie za apelem Międzynarodowego 
Biura Łączności Intelektualistów w obro 
ni- pokoju i Międzynarodowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet, wyrażając go- 
towość wzięcia czynnego udziału w pra- 
cach Kongresu, 

Akademia Lekarska w ZSRR jedno- 
myślnie przyłącza się do wniosku zwoła 
nia w kwietniu 1949 r. Międzynarodowe 
go Kongresu Zwolenników pokoju i pro 
si o zaliczenie jej w poczet członków 
Kongresu. Jednocześnie Akademia zwra 
ca się z apelem do wszystkich pracuią- 


rytybie, członkowie miejscowych kół 
naukowych i religijnych oraz licz- 


| na kclonia polska, 


Tworzymy jednolity potężny ‘front 
przeciw podżegaczom i wrogom kultury 


Dalsze zgłoszenia 


na Kongres Pokoju 


cych na polu medycyny na całym świe- 
cie, aby wystąpili z protestem przeciwko 
podżeganiu do nowej wojny i wzięli czyn 
ny udział w pracach Kongresu. 

Centralny komitet związku zawodowe- 
go robotników przemysłu włókienniczego 
cglosił deklarację, w której zaznacza, że 
po zaznajemieniu się z celami Międzyna 
rodowego Biura Łączności i Intelektuali- 
stów i Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, calkowicie solidaryzuje 
się z wnioskiem zwołania Międzynarodo 
wego Kongresu Zwolenników Pokoju, i 
wyraża gotowość wzięcia czynnego udzia 
lu w jego pracach. 


Z BUŁGARII 
SOFIA, 13. 3. (PAP). Zwiazek pracow 


ników naukowych w Bałgarii wyslał de- 
peszę na rece Międzynarodowego Biura 
Łączności lIntelektualistów w obronie po 
koù w Paryżu, w której całkowicie po- 
piera inicjatywę zworania Kongresu zwo 
lenników pokoju. „Uczeni bulgarscy — 
stwierdza depesza — poświęcą wszystkie 
sily dla utworzenia jednolitego, potężne 
go frontu pokoju, przeciwko podżega- 
czom do nowef wojny światowej, prze- 
civko wrogom kultury i postępu”. 
ZJAZD INTELERTUALISTÓW 
W USA 


NOWY JORK, 13. 3. (PAP) Naplłv- 
waj} tu dalsze zgloszenia ze 
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Do clejarni Państwowego Przemysłu Tłuszczowego „Union“ w Gdyni nad- 

chodzą z Dalekiego Wschodu (Filipiny — Singapore) transporty kopry, 

z której olej jako podstawowy składnik służy do wyrobu margaryny. Na 

zdjęciu — wyładunek kopry do magazynów ce!ejarni przy nabrzeżu Indyj-= 
i skim w Gdyni. 


Zdzisław Sachnowski 


Ludzie dnia wczorajszego 


w dg przed Sądem Okręgówym ji sklepów, zdołał też wkrótce zająć 


w Warszawie zasiadło dobra- 
ne grono: przedwojenny potentat 
finansowy, a po wyzwoleniu wyższy 
urzędnik jednej z gałęzi przemysłu 
państwowego oraz kilku drobniej- 
szych przedstawicieli tzw. iincjaty- 
wy prywatnej, zarazem protegowa- 
nych pana dyrektora i protegują- 
cych w drodze wymiany świadczeń 
jego osobistą kieszeń. Krótko mó- 
wiąc, towarzystwo wzajemnej ado- 
racji, działające pod hasiem: ręka 
rękę myje — noga nogę wspiera. 
Trzeba przecież jakoś żyć i prze- 
trzymać jakoś „obecne ciężkie cza- 
sy“. 

Przypadkowo słyszalem coś nie 
coś o panu/ dyrektorze, głównym 
oskarżonym w toczącym się obec- 
nie procesie. Jeden z najbogatszych 
ludzi w Warszawie, a może i w Poł 
sce, współwłaściciel , 
przedsiębiorstwa, po tragicznym 
wrześniu 1939 roku bynajmniej nie 
upadł na duchu, nie załamał rąk, 
nie zrezygnował ze swych aspiracji 
finansowo-handlowych, z chęci dal- 
szego pomnażania swego majatku. 

Dewiza: „bogacić się za wszelką 
cene“ nic dlań nie straciła ze swej 
aktualności, okupacja w niczym nie 
zahamowała jego iniejatywy kupiec 
kiej, otworzyła nawet przed nim no 
we możliwości, nowe pola działania. 
Nader szybko zdołał dogadać się z 
Niemcami i nie tylko utrzymać się 
na zajmowanym dotychczas stano- 
wisku, ale ro winąć ożywioną dzia- 
łalność spekulacyjną. Przerzucając 
się od jednego interesu do drugie- 
go, staje się cichym wspólnikiem 
różnych przedsiębiorstw, hurtowni 


Zjednoczonych i zagranicy na Zjazd In 
telektualistów w Obronie Pokoju, organi 
zowany przez Krajową Radę sztuki, nau 
ki i wolnych zawodów w USA. Oczeku 
je się, że w Zjeździe weźmie udział łącz 
nie około 3 tysiace wybitnych przedsta- 
wicieli amerykańskiego życia intelektual 
nego. 

Komitet organizacyjny, pa którego cze 
le stoi wybitny astronom Shapley ogłosił 
odezwę do  imtelektualistów amerykan- 
skich, stwierdzającą, że bez względu na 
poglady polityczne, ekonomiczne i spo- 
leczae, imtelektualiści amerykańscy zga- 
dzają się z tym, że porozumienie i współ 
praca pomiędzy USA i Związkiem Ra- 
dzieckim są niezbędne dla utrzymania 
pokoju. 


Odezwa zwraca uwagę, na wielokretrte 
pomijanie ONZ przez rząd Stanów Zjed 


noczonych. Te koła amerykańskie — za 
znacza Komitet Organizacyjny w swym 
apelu — które spodziewaly się, że plan 


Marshalla będzie polegał na humanitar 
nej pomocy dla Europy, doszły obecnie 
do przekonania, że znaczną część fun- 
duszów marshallowskich zużyto na od- 
budowę potencjału wojennego Niemiec, 
odpowiedzialnych za wybuch dwóch wo- 
jen światowych. 

już sklad delegacii bryty|- 
skiej, która wyjedzie na międzynaroda 
wy kongres intelektualistów i artystów 
w obronie pokoju, rezpoczyn="cv się w 
Nowym Jorku w dnin 25 marca. W 
sklad delegacji wchodzą: profesor Ber- 
val, pisarz Going, historyk Crowther 


Ustalono 


Stanów i filozof Siay'elca. 


olbrzymiego 


jedno z czołowych miejsc w zespo- 
le wojennych dorobkiewiczów. W 
ten sposób raz tracąc, raz z wielo- 
krotną nadwyżką zarabiając, dopły 
nął szczęśliwie do końca wojny. 
Później słuch o nim przynajmniej 
dla mnie zaginął. 

Że po wyzwoleniu na nowo zdo- 
łał wypłynąć, znów przystosować 
się do nowych zmienionych warun- 
ków i osiągnąć wysokie stanowisko 
w przemyśle państwowy. dowie- 
działem się dopiero z toczącego się 
obecnie procesu. Procesu, w którym 
za przyjmowanie łapówek, naduży- 
cia i szkodnictwo gospodarcze za- 
siadł na ławie oskarżonych wraz ze 
swymi wspólnikami. 

Nie należą, niesiety, do rzadkości 
procesy przeciw, różnego „autora 
"mentu szkodnikom, łapownikóm i 
malwersantom, różnym dyrektorom, 
czy wyższym urzędnikem zakładów 
przemysłowych, czy przedsię- 
biorstw, którym państwo ludowe za 
wierzyło ten lub ów zakres pracy, 
których obdarzyło zavfaniem. Lu- 
dziom, którzy to zaufanie sromot- 
nie zawiedli. 

Przygniatającą większość wśród 
tych złodziei grosza publicznego sta 
nowią przedwojenni fachowi „han- 
dlowcy' różni przedsiębiorcy, właś- 
ciciele spółek akcyjnych i fabryk, 

tórzy przedzierzgnąwszy się w no- 
wą skórę urzędników państwowych, 
czasem nawet działaczy partyjnych, 
nic nie tracąc z dawnych skłonnoś- 
ci, przyzwyczajeń i światopoglądu 
zaczęli okradać skarb państwa, ha- 
mować swym przestępczym działa- 
niem ciężką pracę przy dźwiganiu 
kraju ze zniszczeń. 

Znaczna część tych ludzi już zna- 
lazła się za kratkami; inni, jeszcze 
od tamtych już schwytanych na go 
rącym uczynku zręczniejsi i: prze- 
bieglejsi, którzy swą przestępczą 
działalność umiejętniej umieją ma- 
skować, niezawodnie również tam 
się znajdą. 

Niezależnie jednak od tego krzyw 
da, jaką wyrządzili krajowi, straty, 
jakie wskutek ich nadużyć poniósł 
skarb państwa i wszyscy ludzie pra 
cy, tylko w części mogą być wyrów 
nane, niekiedy w ogóle nie są do 
odrobienia. 


Znalazłem się niedawno w pew- 
nym towarzystwie. Na imieninach. 
Kim byli ludzie, którzy siedzieli 
wraz ze mną przy stole, trudno mi 
było początkowo ustalić. Później, 
wnioskując z ich rozmowy, doszed- 
łem do wniosku, że byli to po pre- 
stu dawnego autoramentu, zamoż- 
ni, bardzo ograniczeni w swych ho- 
ryzontach myślowych mieszczanie. 
Jedni z tych, którzy usilnie starają 
się nie nie widzieć, nie nie słyszeć i 
nie nie rozumieć, co się obecnie dzie 
je w kraju i na całym świecie i któ 
rzy uparcie į tępo tkwią w okresie 
sprzed lat dziesięciu. 

Nie nazbyt przejmowałem się ich 
żalami i skargami na wszystko i 
wszystkich, wynoszeniem pod nie- 
biosa wszystkiego, co było, a utys- 
kiwaniem na wszystko, co jest — 
w jednym jednak wypadku spróbo 
wałem zareagować, Wtedy miano- 
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Głód na rozkaz USA 


„W stolicach europejskich daje się 
odczuć zaniepokojenie ograniczenia- 
mi, jakie Departament Stanu nakła- 
da na kraje europcjskie w dziedzinie 
handlu z Europą Wschodnią“ — tak 
pisał dnia 8 marca rb. korespondent 
europejskiego wydania dziennika a- 
merykańskiego „New York Herald 
Tribune“ William Lowe, W artyku. 
le tym, autor zajmuje się szeroko 
Gyskryminacją stoscwaną przez Sta: 
ny Zjednoczone wobec krajów demo 
kracjł ludowej w dziedzinie handlu. 

Korespomient amerykański stwier- 
dza, że Departament Stanu posiada 
trzy tajne listy obejmujące tewary, 
k'órych wywóz do Europy Wschod- 
niej jest zakazany lub też na któ- 
rych eksport konieczne jest zezwole- 
nie amerykańskiego Departamentu 
Stanu. Podkreśla on, że o ile na jed- 
nej z tych list znajdują się istotnie 
materiały o znaczeniu wojennym, to 
pozostałe obejnrują „praktycznie wszy 
szkle towary" począwszy od jedwabiu 
a skończywszy na ciężarkach do sie- 
ci rybackich. 

Korespondent, zajmuje się następ- 
nie kwestią, jaki skutek wywiera te 
go rodzaju polityka na państwa za- 
«c odnie - eurcpejskie. Jego zdaniem, 
kraje te są tą polityką zaniepokojo 
re, ponieważ ogranicza ona ich hban- 
Cl z krajami Europy Wschodniej. 
Tymczasem Europa Wschodnia może 
Gastarczyć im koniecznych dlą nich 
arvykułów żywnościowych, które w 
przeciwnym razie, musiałyby sprowa 
dzać ze Stanów Zjednoczonych za do 
lary. 

Korespondent pisma amerykańskie 
go rozpatruje sprawę oczywiście z 
Amerykańskiego punktu widzenia. 
Główny motyw jego argumentacji po 
lega na tym, że po pierwsze nie moż 
na „zabłokować absolutnie hermety 
cznie” handlu x Europą Wschodnią, 
a po drugie, że polityka Departamen 
tu Stanu sprzeczna jest z oficjalnymi 
hasłami planu Marshalla, który przy 
najmniej domaga się od krajów mar 
shaliowskich uzyskania pełnego zrów 
noważenia Ich budżetu, szczególnie w 


„ki europejskiej. Jej fundamentalnym 


polityki amerykańskiej. Kraje Euro- 
py Zachodniej nie mogą oczywiście 
zredukować swego zadłużenia w Sta 
nach Zjednoczonych, jeżeli nie roz- 
poczną intensywnego handlu z Euro 
pą Wschodnią, która była tradycyj- 
nym rynkiem zbytu ich wyrobów 
przeinysłowych i źródłem zakupu arty 
kułów żywnościowych. 

Sprzeczność ta jest istotnie tylko 
pozorna. Siar om Zjednoczonym wea- 
te nie zależy na handlu międzyeuro- 
peiskim, ponieważ w razie braku ta 
kiego handlu, kraje zmarshallizowa- 
ne będą się coraz bardziej uzależnia 
ty od Stanów Zjednoczonych. Uzależ 
nianie te polega na konleczności ku- 
powania w Stanach Zjednoczonych, 
co naturalnie przyczynia się do wzro 
stu zysków kapitalistów amerykań- 
skich. Z drugiej strony są to oczy- 
wiste próby presji na kraje wschod- 
nio europejskie, które odmówiły 
korzystania z „dobrodziejstw“ planu 
Marshalla. Tak więc, mimo oficjal- 
nej sprzeczności, istnieje nieoficjal- 
na, — tym nie mniej realna — zbież 
ność miedzy istotnymi cełami płanu 
Marshalla a zakazami eksportowymi 
Stanów Zjednoczonych. 

Ale Stany Zjednoczone a kraje Eu- 
ropy Zachodniej — tę dwie różne 
sprawy. Już na konferencji komite- 
tu gespodarczego Komisji Europej- 
skiej ONZ okazało siłę, że większość 
krajów Europy zachodniej domaga 
się wiekszej wolności w handlu z 
Europą Wschodnią. Trudno jest zmie 
nłać podstawową strukturę gospodar 


czynnikiem jest wymłana handlowa 
między Zachodem a Wschodem. Ogra 
niczenia tej wymiany, stosowane o- 
becnie przez USA, są wiec narusza- 
niem podstawowych prawideł, rządzą 
cych tą gospodarką, co oczywiście 
odbija stę ujemnie na sytuacji w kra 
jach Europy Zachodniej. 

Bo łatwiej jest żyć bez maszyn, 
czy urządzeń Inwestycyjnych — tym 
bardziej, że produkuje się je w coraz 
większym zakresie po tej stronie „że 
łaznej kurtyny" — niż bez środków 


żywnościowych, które zdobyć można 
tylko za drogą, twardą walutę w Sta 
nach Zjednoczonych. (z) 


wymianach z półkułą amerykańską, 
Wynika z tego, oficjalna sprzeczność 
między dwoma oficjalnymi celami 


ZSRR przewodzi w historycznej bitwie 
o pokój wolność i postęp 
Przemówienie Paleckisa w Radzie Najwyższej ZSRR 


MOSKWA, 153.3. (PAP). — W w 
ZSRR przemówieniu, przewodniczą 
publiki Litewskiej Paleckis porusz 
międzynarodowej. | 


„Druga wojna światowa — oświad- | 
czył mówca — dowiodła, ze radziec- | 
ki ustrój społeczny i państwowy są | 
niezwyciężone. 

Paleckis przypomniał słowa Stali. | 
na wypowiedziane na XVIII Zjeź-; 
dzie WKP (b): „Nie boimy się po- | 
gróżek podżegaczy wojennych i go- 
cwi jesteśmy odpowiedzieć podwój- | 
nym ciosem na uderzenie, gdyby 
sprobowano naruszyć nasze granice". 


Teraz po 10 latach wielkich histo- 
rycznych wydarzeń — stwierdził 
mówca — wszyscy widzą siłę dale- 


kowzrocznych ostrzeżeń Stalina. Na- 
leży przypomnieć dziś te słowa Sta- | 
lina obecnym podżegaczom wojen- 
nym, którzy drogą zlepiania rozma- 
itych „bloków“ zachodnich i atlan- 
1sckich probuią wskrzesić dobrze 
nam znaną zaborczą politykę osła- 
wienego paktu „antykbminternow- 
sziego'. 

Siły obozu demokratycznego i an- 
tyimperialistycznego, które z nadzie- 
ją i ufnością spoglądają na ZSRR, 
i jnoczą się i wzmacniają z każdym 
1 issiącem. Masy pracujące spotęgu- 

tı wysiłki, aby uniemożliwić wszel- 

próby itnperialistycznej agresji 
sciwko Związkowi Radzieckiemu 
„rajom demokracji ludowej. 


bJ 


Związek Radziecki oświadczył 
"uleckig — stanął na czele wielkiej 
! wy o rozbicie faszyzmu. Obecnie 
ı ze państwo przewodzi w niemniej 
wielkiej i historycznej bitwie o po- 
ké, o wolność, o szczęście iudu, w 
kitwie o postęp ludzkości. W walce 
tej kieruje narodami radzieckimi 
partia bolszewików i wielki Stalin. 
A gdzie Stalin tam i zwycię- 
stwo!" 


W kilku wierszach 


— 30 marca odbędą się w północnej 
Korei wybory do komitetów narodowych 
w prowincjach, miastach i powiatach. 

— Przewodniczący związku zawodowego 
górników — Schmidt, oświadczył, że jeże- 
li w ciągu marca nie nastąpi znaczna ob- 
niżka cen, to należy spodziewać się straj- 
ku powszechnego w Zagłębiu Ruhry. 

— Uczestnicy ogólno - amerykańskiego 
Zjazdu Rady Kościołów Protestanckich w 
USA powzięi uchwałę, w której poddali 
ostrej krytyce histerię antykomun c.yczną 
w Stanach Zjednoczonych oraz zażądali 
zaniechania metod, stosowanych przez o~ 
sławioną komisję Kongresu do badania 
aniyamerykańskiej działalności. 

— Dyr. dep. likwidacji analfabetyzmu 
w ministerstwie oświaty Zaki-Bey zako- 
riunikował, że Egipt posiada obecnie 14 
milionów analfabetów, co stanowi 15% ca- 
łe] ludności. 

— Biuro POlityczne Tuniskiej Partii Ko 
munlstycznej wystosowało do Thoreza pi- 
sma. w którym catkowicie popiera jego 
ai ywojenną deklarację. 

— Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło większością głosów projekt usta- 
wy o utworzeniu zgromadzenia terytorial- 
mego Kochinchiny. W czasie dyskusji 
zwróciło uwagę wystąpienie posła prawi- 
cy Saravene - Lambert, który potępił fran 
cuską politykę kolomialmą. 

— „Oesterreichische Voltksstimme* do- 
nosi, że w Dolnej Austrii robotnicy so- 
cjalistyczni wstępują masowo do' partii 
komunistycznej. Wśród nowych ezłonków 
partii komunistycznej zmajduje się wielu 
byłych czołowych aktywistów socjali- 
siycznych. 2 

-- Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
odrzuciio wniosek w sprawie pozbawie- 
niu nietykalności depuiowanego kKurnuni= 
stycanego Toujasa. Rząd dornakał się po- 
zbawienia Toujasa nietykalności w związ 
ku z tym, iż opublikował on serię ar- 
tykułów. w których wykazywał fałszer- 
s a i. ojstra Mocha w czaste ostatniego 
suajku „ENniKÓ 
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ygłoszonym na Radzie Najwyższej 
cy Prezydium Rady Najwyższej Re- 
ył aktuałne zagadnienia sytuacji 


Rada Bezpieczeństwa dyskutuje 


nad sprawą Indonezji 

NOWY JORK, 13. 3. (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa kontynuowała dyskusję 
nad zagadnieniem indonezyjskim. Przed- 
Indii Rau oświadczył, że Ho- 
landia dowiodła, że nie zamierza przy- 
wrócić republiki indonezyjs"'"' ze stoli- 
cą w Dźżodżakarta. 


sta wiciel 


Rau zwrócił uwagę, że dalsza bezczyn 


ność w Radzie Bezpieczeństwa wystawi 


przede wszystkim na poważny szwank 


jej autorytet i skomplikuje sytuację za! 


równo w ladomezji jak i na całym Dale 
kim Wschodzie, 

Natomiast delegat belgijski Van Lan 
genhove doradzał okazanie „wstrzemieężli 
wości i cierpliwości“ w sprawie Indone- 
zji. Poparł on całkowicie stanowisko Ho 
landii, twierdząc, że przywrócenie rządu 
republikańskiego w Dżodżakarcie wywo 
ła „katastrofalne skutki“ dla całej Indo 
nezji. 

Przemawiający następnie przedstawicie 
le USA i Kanady poparł ystar> =" 
Holandii. 


Posiłki brytyjskie w Akaba 


LONDYN, 13.3. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Ammanu, że od soboty wy 
ladowuje się w porcie Akaba nowe posit 
ki wojsk brytyjskich. Okręty brytyjskie 
przywiozly większe ilości materiału wo- 
jennego i czołgów. 


KAROL Marks bvl przez całe życie — 

a z nim Engels i Liebknecht 
najgorętszym orędownikiem niepodległości 
Polski. Polskie wałki o niepodległość 
oceniał Marks jako wydarzenia o de- 
cydującym znaczeniu dla rozwoju euro 
peiskich ruchów wolnościowych i rewolu 
cyinych i wielkie zasługi przypisywał 
udziałowi Polaków w tych ruchach. W 
słynnym „Liście do socjalistów pol- 
skich“, ogłoszenym w rocznicę Powsta- 
nia Listopadowego w Londynie w r. 
1880, Marks pisze, że wszystkie po- 
wstamia polskie, tak nieszcześliwe dla 
narodu polskiego, zawsze tamowały bieg 
kontrrewolucji Rewolucje krakowską z 
r. 1846 Marks w tym samym liście tak 
ocenia: „W ostatnim przytułku niepod- 
leglej Polski, w Krakowie, wybuchła w 
r. 1846 pierwsza polityczna rewolucja, 


która głosiła dechodzenie praw spolecz 
nvch. Od tej chwili Polska traci wszy- 
stkie klamliwe sympatie całej Europy“. 

A w innym miejscu tego listu Marks 


pisze: 

„W 1847 roku odbywa się tajmie w 
Londynie pierwszy kongres międzynaro- 
dowy proletariatu. Wydaje on Manifest 
Komunistyczny, który kończy się no- 
wym hasłem rewolucyjnym: Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie sięl Polska 
miała swych przedstawicieli na tym kon 
gresie, którego rezolucie przyjął slyn- 
ny Lelewel i stronnicy jego na publicz 
nym mityngu w Brukseli”, 


„Armie rewolucyjne 1848 i 1849 r. 
niemieckie, włoskie, węgierskie, rumuń- 
skie pelne były Polaków, którzy się 
odznaczałi jako Żołnierze i jeko do- 


wódcy“ 


ko | 


Zwiększenie dobrobytu ludności ZSRR 


— celem budżetu na 


Dalsza dyskusja w Radzie Związków 


i w Radzie Narodowości 


MOSKWA, 13.3. (PAP). — Rada Najwyższa ZSRR kontynuowała w 
sobotę dyskusję nad budżetem ZSR R na rok 1949. Na trzecim posie- 
dzeniu Rady Związków deputowany Firiubin scharakteryzował tego- 
roczny budżet jako najwymowniej szy dowód stałego wzrostu potęgi 
ZSRR. W budżecie tym zwrócono szczególną uwagę na zwiększenie 
o o ARNS dobrobytu narodu radzieckiego, 
Budżet służy jednemu celowi 
rozwojowi sił wytwórczych państwa 
i pcedniesieniu ogólnego dobrobytu. 


Nieporozumienia 


r. 1949 


Ukonstytuował się tu bulgarski ko- 
mitet obchodu 100-8j rocznicy śmierci 
Chopina. Protektorat nad komitetem 
objął premier Georgi Dymitrow. Kie 
rownictwo prac Biura Wykonawcze- 
go objął minister kultury Czerwen- 
kow. W skład komitetu honorowego 
weszli: przewodniczący parlamentu 
Rejczew, wicepremi:r Kolarow, am- 
basador RP. Barchacz, minister O- 
światy Dnamaliew i inni. 


Komitet Chopinowski w Bułgarii 


AZECZPOSPOLITA 


Kronika parlameniarna 


POSIEDZENIA 
KOMISJI SEJMOWYCH 
W środę, dnia 16 bm. o godz. 10 Ko 
misja Oświatowa; o 11 Komisja Wojsko 
wa; o 16 Komisja Planu Gospodarczego 


.. |oraz wspólne posiedzenie Komisji: Samo 


rządowej i Zdrowia. Bezpośrednio po 
wspólnym posiedzeniu zbierze się Komi- 
sja Zdrowia. 

Posiedzenia -Sejmowych Komisji odbędą 
się według następującego planu: 

W poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 
10 zbiorą się na wspólne posiedzenie Ko 


i misje Skarbowo-Budżetowa i Planu Gospo 


darczego; o godz. 11 posiedzenie Komi- 
sji Administracji i Bezpieczeństwa Publicz 
nego; o 16 posiedzenie Komisji Rolnictwa 
i Lesnictwa. 


między USA, Francją i Anglią 


w sprawie Niemiec 


PARYŻ. 183. PAP. — Korespon- 
denci dzienników francuskich dono- 
szą z Londynu, że brytyjskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych za- 
niepokojone jest faktem, iż dotych- 
czas mimo przewlekłych rokowań nie 
dało się osiągnąć żadnego konkretne- 
go porozumienia między Anglią, Fran 
cją i Stanami Zjednoczonymi w spra- 
wie Niemiec zachodnich. Dyskusje w 
sprawie statutu okupacyjnego dla 
Niemiec zachodnich tkwią w dalszym 
ciągu na martwym punkcie. 


Nie osiągnięto także dotychczas 
żadnego porozumienia w sprawie ra- 
portu tak zw. „Komitetu Hum- 
phrey'a, dolyczącego rozbiórki przemy 
słu niemieckiego. Uciążliwe targi po- 
między Londynem a Waszyngtonem 
toczą się również w sprawie zniesie- 
nia zakazu inwestycji kapitałów za- 
granicznych w Niemczech. ? 


Ponadto generał Clay, mając silne 
poparcie amerykańskiego ministra 
wojny, domaga się, aby Niemcy mia- 
ły pełną swobodę w odbudowaniu 
swej marynarki handlowej. Rząd bry 
tyjski zajmuje bardzo nieustępliwe 
stanowisko w tej sprawie z uwagina 
swój własny przemysł okrętowy. Ge- 
nerał Clay domaga się także podnie- 


| „Naród radziecki — powiedział mów 
ca — zajęty pracą pokojową, z uwa- 
gą śledzi intrygi podżegaczy wojen_ 
nych. Ale zbrodnicze ich plany ska- 
zane Są z góry na haniebne i cał- 
kowite fiasko, 

Firiubin omówił szczegółowo suk- 
cesy przemysłu moskiewskiego pod- 
Kreślając, że we wszystkich podsta- 
wowych gałęziach produkcyjnych 
przekroczono już poziom przedwojen 
ny. W tym roku budownictwo miesz 
kaniowe będzie półtorakrotnie więk 
sze niż w roku 1948. W Moskwie 
i okolicznych miejscowościach buduje 
się obecnie około 2 tysiące domów. 
Obecnie opracowuje się nowy wiel. 
ki plan rekonstrukcji stolicy. 

Następnie przemawiało wielu de- 

putowanych z różnych krańców 
ZSRR, którzy przytoczyli szereg kon 
kretnych przykładów, świadczących 
o sukcesach narodu radzieckiego w 
walce o terminowe wykonanie po- 
wojennej  S-ciolatki stalinowskiej. 
Wszyscy mówcy jednomyślnie przy- 
jeli projekt budżetu państwowego na 
rox bieżący. 
„12 marca odbyło sie na Kremlu 
również trzecie posiedzenie Rady Na 
rodowości, na którym kontynuowano 
dyskusję nad budżetem ZSRR. 

Deputowany Piall z Republiki Es- 
tońskiej oświadczył, że wszystkie na 
rody Związku Radzieckiego wypo. 
| wiadają się całkowicie za tym bu- 


| We wrek. dnia 15 bm. o godz. 16 
obradować będzie Komisja Planu Gospo- 
darczego. É 


Pierwszy koncert chopinowski w 
Sofii odbędzie się 17 marca. Muzycy 
bułgarscy wezmą udział w międzyna 
rodowym konkursie chopinowskim w 


Warszawie, + F 
Posiedzenie 


Warszawskiej Rady Z.Z. 


W dniu 13 bm. odbyło się plename po 
siedzenie Warszawskiej Rady Związkow 
Zawodowych. Na posiedzeniu wybrany 
został skład nowego prezydium Warszaw 
skiej Rady Zw, Zaw. Przewodnicząc n 
WRZZ został dotychczasowy jej sekre- 
tarz ob. Siwczyński, sekretarzem gene- 
rałnym ob. Rajkowski, drugim sekreta 
rzem — ob. Kozubowa. 

Sekretarz KCZZ Walaszczyk podsumo 
wując dotychczasową działalność warszaw 
skiej rady zw. zaw. podkrelił jej wiel- 
ką rolę w mobilizowaniu i organizowa- 
miu w związkach zawodowych warszaw- 
skiego świata pracy. 

Wskazując na zadania. wyłaniające się 
przed nowym prezydium, sekretarz KC 
ZZ położył duży nacisk na zagadnienie 
oszczędzania. Należy otoczyć troskliw? 
cpieką wszelkie przejawy wynalazczości 
wśród robotników, przyczyniające się w 
dużym stopńiu do reafizowamia akcji „Oʻ 

Przewodniczący Warszawskiej Rady 
Zw. Zaw. ob. Siwczyński w wygloszo- 
nym referacie organizacyjnym, jako jed 


Plan pracy przewtduje szereg odczy 
tów i koncertów na terenie całej Buł 
garil. Komitet rozwinie również sze 
roką akcję prasowo _ wydawniczą, 


Rok Chopinowski aj Węgrzech 


BUDAPESZT, 13,3. (PAP). — W nie 
dzielę odbyło się tu inauguracyjne 
posiedzenie węgierskiego Komitetu 
uczczenia Roku Chopinowskiego z u- 
działem ministra oświaty Ortutay i 
posła R. P. Fiderkiewicza. Minister 
| Ortutay oświadczył, że objęcie przez 
preżydenta Węgier Szakasitsa honoro 
wego protektoratu nad uroczystościa- 
mi chopinowskimi jest najlepszym 
-przykładem hodu. jak: naród węgier 
ski składa Chopinewi. Rząd węgierski — 
jak oświadczył minister — dołoży wszel 
kich starań aby uroczystości chopinow 
skie wypadły jaknajbardziej imponująco. 


Plastycy polscy 
w Bukareszcie 


sienia produkcji stali w Niemczech 
zachodnich, a Wielka Brytania oba- 
wia się, że jeśli zgodzi się na to żą- 
danie, to kapitał amerykański wyku- 
pi wszystkie akcje przedsiębiorstw 
niemieckiego przemysłu stalowego. 


1.dźetem, gwarantującym dalszy po- 
tężny rozwój sił wytwórczych ZSRR. 
w dyskusji zabrał głos minister 
isomunikącii ZSRR Biesczew. Oświad 
czył on, że podobnie jak w innych 
dziedzinach gospodarki narodowej 
również i w transporcie kolejowym 
przyśpieszono w ubiegłym roku tem- 
po rozwoju. Przewóz towarów na ko- 
lejach przewyższył już poziom przed- 
wojenny. 


Niemcy budują flotę handlową 
LONBYN, 13. 3. (PAP), Wiadomości 


Do Bukaresztu przybyła 3-osobowa 
delegacja polskiego Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki, w skład której wcho- 
dzą: wicedyrektor Wyższej Szkoły 
Plastycznej prof. Juliusz Krajewski 
oraz profesorowie Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie Władysław 
Daszewski i Tadeusz Kulisiewicz. 


Delegacja zapozna się z życiem kul 
turalnym oraz twórczością plastycz- 


no z naczelnych zadań, stojących przed 
związkami ząwodowymi. wysunał koniecz 
ność przeprowadzania stałej analizy wsp l 
zawodnictwa pracy. 

Mówca podkreślił równie rolę komite 
tów rodzicielskich w szkołach. W skład 
tych komitetów powinni wchodzić akty 
wiści związkowi i przodownicy pracy. Ta 
ki skład komitetów rodzicielskich dzie 
gwarancję, iż spelniać one będa należy 


o przystąpieniu przez stocznie niemieckie 
do budowy statków handłowych w ra- 
mach zamówień zagranicznych znalazły 
pełne potwierdzenie w Londynie, wywołu- 
jąc poważne zanigpokojenie. Jak się obec- 
nie okazuje, już od wielu miesięcy Niemcy 
prowadzili tajne przygotowania do rozpoczę 
cia na wielką skalę budowy statków han 
dlowych. Przedsiębiorcy niemieccy zawar 
li m. in. umowę z Norwegią na budowę 
7-miu tankowców oraz pertrakbuja z fir- 
mą holenderską w sprawie budowy kilka 
statków handlowych e łącznej pojemno 
ści 24 tys. ton. 


Strajk protestacyjny 
górników w USA 


WASZYNGTON, 13.3. (PAP). Przy- 
wódca związku zawodowego  górni- 
ków John E. Lewis zapowiedział na 
poniedziałek rozpoczęcie 2-tygodnio- 


kopalniach na wschód od Mississippi. 
Będzie to strajk protestacyjny prze- 
ciwko nominacji Jamesa Boyda na 
stanowisko dyrektora państwowego 
urzędu kopalń. Lewis zarzuca Boy- 
dowi brak kompetencji. 


„Protest izraela w ONZ 


przeciw przesłuchaniu W. Muftiego 


LAKE SUCCESS, 13.3. (PAP). Na rę 
ce generzinego sekretarza ONZ wpłynął 
oficjalny protest Izraela przeciwko decyzji 
Komisji Rozjemczej ONZ w Palestynie 
wysłuchania opinii Wielkiego Muftiego Je 
rozolimy. Wielki Mufti współpracował ści 
śle z Iitlerem i znany jest jako jeden z 
najzagorzalszych wrogów porozumienia 
żydowsko-arabskiego. 


twórcy socjaliz 


wierza: nerw enim R a e 


MARKS O POLSCE I 


Minister gospodarki narodowej 
ZSRR — Benediktow oświadczył, że 
wydatki na gospodarkę rolną w 
Związku Radzieckim wzrosną w ro- 
ku obecnym o 63% w porównaniu 
z rokiem 1948. Szczególna uwaga -bę 
dzie zwrócona na mechanizację prac 
rolnych, która zapewni dalszy 
wzrost urodzajów. 


51.000 górników 


zginęło w r. 1948 w USA 

NOWY JORK, 13. 3. (PAP), Przy- 
wódca górników amerykańskich Lewis 
oświadczył, że w roku ubiegłym zginęło 
tysiąc górników, zaś 50 tysięcy odnio 
sło rany w różnych katastrofach na ko 
palniach na skutek niekompetencji i nie 
dbalstwa władz nadzorczych, sprawują- 
cych kontrolę warunków pracy w prywat 
mych kopalniach. 

Zapowiedź Lewisa rozpoczęcia w po- 
niedziałek dwutygodniowego strajku gór 


| wego strajku wszystkich górników w |ników została wykorzystana przez prze 


mysłowe koła do podjęcia silnej kampa 
ni za utrzymaniem ustawy antyrobotni 
czej Taft-Hawtłey. Dwa towarzystwa ko 
lejosye zapowiedziały zwolnienie na czas 
strajku gómików 30 tysięcy kolejarzy w 
związku z rzekomo radykalaym ograni 
czeniem transportu węgla we wschodnich 
stanach. Motywacja ta jest jednak całko 
wicie niezgodna z prawdą, albowiem za 
pasy węgla na kopalniach są olbrzymie. 


Minister Islandii 

w Waszyngtonie 
LONDYN, 13. 3. (PAP). Wedlug do 
niesień agencji Reutera 2 Reykjavik, mi 
nister spraw zagranicznych Islandii — 
Beuedilkisson udał się do Waszyngtonu, 
celem wzięcia udziału w rokowaniach 

nad paktem półnoano-atlantyckim. 


W 66-ią rocznicę zgonu 
mu naukowego 


„Komuna paryska znalazła między 
Polakami prawdziwych swych wodzów, 
po jej upadku, przed sądem wojennym 
w Wersalu dość bylo nazwać się Po- 
lakiem, by zostać rozstrzelanym”. 

Marks przywiązywał jak największe 
znaczenie dla rozwoju międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego, zorganizowanemu 
przez siebie Stowarzyszeniu Międzyna- 
rodowemu Robotników, tak istotnie też 
było, równocześnie Stowarzyszenie to było 
najalubicńszym dziełem Marksa. Wpływ 
Polski na powstanie Stowarzyszenia 
Marks tak określa: 


„Powstanie polskie 1863 r., dając po 
wód do wspólnego protestu robotników 
angielskich i francuskich przeciw mię- 
dzynarodowym niecnym mpostepkom rzą- 


dów ich, przyczyniło się do zawiązania 


Międzynarodówki, która powstała za 
współuczestnictwem  wychodźców pol- 
skich”, 

„List do socjalistów polskich“ nie 


jest jedynym świadectwem uczuć Mark- 
sa w stosunku do Polski, W redago- 
wanej przez siebe „Nowej Gazecie Reń 
skiej" Marks przez caly okres rewolucji 
1848 r. z uporem walczył o sprawę 
polską. 

Już tego, co wyżej przytoczyłiśmy, jest 


dość, by postać i życie Marksa było 


znane i popularne —- nawet w Polsce 
niesocjalistycznej, nawet w sferach bur- 
żuazyjnych, jeżeli istotnie były patrio- 
tyczne, Ale Marks myśliciel umotywowa! 
w swoich dziełach — jak się wyraża 
Liebknecht — wyrok Śmierci na bu 
żuazję. Więc zarówno za czasów Za: 
borczych, jak w okresie międzywojen” 
nym robiono wszystko, aby ukryć przed 
polskim ludem pracującym postać Mark- 
sa i zataić przed mim jego dziela. Jak 
gdyby policja mogła powstrzymać bieg 
historii 1 przeszkodzić poznaniu prawdy 
przez narody. W istocie jednak uzy- 
skano to, że dziela Marksa dotychczas 
nie zostały w całości wydane po polsku 
i że dopiero obecnie przygotowuje je 
do druku Spółdz. Wydawn. „Książka“. 
N AJBLIŻSZY współpracownik i naj- 
bliższy pczyjacieł Marksa, Fryderyk 
ges, w mowie, wygłoszonej nad jego 
grobem, tak w krótkich słowach okre- 
śla prawdy, które odkrył Marks: 
„Podobnie jak Darwin odkrył prawo 
rozwoj świata organicznego, tak Marks 
odkrył prawo rozwoju dziejów ludzkich 
— ten prosty, przesłonięty dotychczas 
ideologicznymi mawarstwieniami fakt, że 
ludzie muszą przede wszystkim jeść, pić, 
mieszkać, odziewać się, zanim mają moż- 
ność zajmować się polityka, nauką, 
sztuką, religią itd, że przeto produkcie 


POLARACH 


ną Rumunii. i.cie swe zadania. 


Ludzie dnia wczorajszego 


(Dokończen'e ze str. l-ej 
wicie, gdy pewien przedwojenny fa- |ne półprywatne 
brykant, a obecnie urzędnik pań- | przedsięwzięcia. 
stwowy, zatrudniony w fabryce, je- Gdyby nie wykrywano * złodziei, 
gomość, którego żona obwieszona nie zamykano do więzienia kombi- 
biżuterią niby choinka na Gwiazdkę | natorów, okradających nas wszyst- 
stanowiła właściwą ilustrację jego kich — bardzo byśmy napewno źle 
stanu majątkowego — zaczął się| wszyscy wyglądali. , 
skarżyć na swą sytuację finansową | Przy stole zapadło bardzo kłopot 
i nadmierne — jak się wyraził — | liwe milczenie. Małżonka - eksponat 
wtykanie przez państwo nosa we | jubilerski zaczęła nerwowo szarpać 
wszystkie sprawy. swą złotą broszkę, jej mąż ustroił 

— Po prostu — mówił skrzydła | swą twarz w wyraz skrajnego obu- 
ludziom podcinają. Nie nie mogę | rzenia. 
samodzielnie zrobić, człowiek by roz| — Nic sobie nie wyobrażam i nie 
winął iniejatywę, dokonał zamó-| mnie to nie obchodzi. Ja nie mówię 
wień, ma się przecież stosunki i zna | o złodziejstwach, a jeśli nawet są, 
jomości. A tymczasem wszędzie kon | to nie to nie ma do rzeczy. 
trola, wszystko sprawdzają, wszyst | — Przeciwnie, nawet bardzo wie 
ko trzeba uzgodnić, z każdego wy-| le ma do rzeczy. Złodziejstwo przy- 
datku się wyliczyć, a przecież w| biera przecież różne postaci. Pan 
ten sposób nie można. Muszą być| mówi, że nie to pana nie obchodzi, 
koszty. Po prostu, czasem ręce czło | za to obchodzi napewno wiele milio. 
wiekowi opadają. nów ludzi w Polsce, WSzystkich, któ 

Myśląc o toczącym się właśnie | rzy wskutek tych malwersacji, na- 
procesie, zadałem mu pytanie: dużyć i "adm ponoszą w re 

— Czy wyobraża pan sobie py | zultacie straty- „A 
to było. gdyby nie rE tej EE Przecież chyba zdaje pan sobie 
li, gdyby każ”y urzędnik mógł ro- | Sprawę KS każdy milion skradzio- 
bić co chce, wydatkować ile chce, | ny Państwu, odbija się na całości 
„rozwijać na własną rękę iniejaty- gospodarki narodowej, na aprowi- 
wę”, dogadywać się z prywatnymi Sai zaopatrzeniu ludzi w artyku- 
przedsiębiorcami, podejmować róż- ły pierwszej potrzeby, na stopie ży- 

tiowej ludności. Że istnieje bezpo- 
Średni najściślejszy związek pomię- 
dzy każdym takim nadużyciem, a 
sytuacją materialną społeczeństwa. 

A przecież tych milionów nakra- 
dziono u nas wcale sporo, a przy- 
gniatającą większość przestępstw 
popełnili właśnie ludzie, którzy nie 
ehcą i nie potrafią nawet zapom- 
nieć o „wczoraj”, ideowi bojownicy 
własnej kieszeni i własnego Żołąd- 
ka, którzy wkradli się do przedsię: 
biorstw państwowych dlą uciułania 
sobie majątku, wzbogacenia się 
kosztem nas wszystkich. 

Mówi pan, że za dużo kontroli. 
Sądzę że jeszcze za mało. Wniosku 
jąc przynajmniej z dopiero teraz 
wykrytych przesiępstw i tych jesz- 
cze nie ujawnionych, o których mó 
wi się jedynie w „swoim“ „prywat- 
nym“, „zaufanym“ gronie, jaka o 
normalnych zabiegach handłowych. 

Przy stole zapadło długie, kłopot 
liwe milczenie, nabrzmiałe wyrzu- 
tem i goryczą: jak można było psuć 
miłą, domową uroczystość, prosze 
na nią nie „swojego“ człowieka, żo- 
by mącił nastrój i wprowadzał w 
zgodną atmosferę niepotrzebne dv- 
sonanse ? 

Nikt nie podejmował już dysku- 
sji. Ludzie dnia wczorajszego zaczę 
li nagle śpieszyć się do domu... 

Z. SAOCHNOWSKI 


półurzędowe 


bezpośrednich, materialnych środków u- 
trzymania „a więc każdorazowy szczę- 
bel ekonomicznego rozwoju danego naro- 
du, albo danego okresu, stanowi pod. 
stawę, z której rozwijają się urządzenia 
państwowe, poglądy prawne, wyobraże- 
nia estetyczne i nawet religijne danych 
ludzi, i. z której wychodzić należy przy 
objaśnieniu tych zjawisk, nie zaś na 
odwrót, jak to dotychczas robiono". 
Prawdy te znalazły w „Kapitale“ 
Marksa wszechstronne naukowe uzasad- 
menia, a rozwijając je, zbudował on teo 
riẹ naukowego socjalizmu, którą następ- 
nie rozwinęli i zrealizowali Lenin i Sta- 
lin. Już przed Marksem były, oczywi- 
ście, ruchy wyzwoleńcze i rewołucyjne, 
ałe nie majac odpowiedniego podłoża 
ideologicznego, nie rozumiejąc istniejącej 
sytuacji ami przyczyn jej i skutków, me 
mogły uzyskać trwałych rezultatów. Do- 
piero Marks dał proletawiatowi ideolo- 
gię, nauczył go rozumieć isiniejącą rze 
rzywistość, walczyć Í zwyciężać. | 
Engels w mowie, wygłoszonej nad gro 
bem Mansa, nazwał go największym 
ze współczesnych myślicieli. Tak było 
niewatpliwie, ale Marks był również 
największym współczesnym działaczem 
rewolucyjnym. Jego działalność rewolu- 
cyvina wkrótce zaczęła wydawać realne 
owoce. Dnia 1 maia 1890 r., robotnicy 
w dziesiątkach i setkach miast euro- 
peiskich manifesowali swoin międzynara 
dowa solidamość i swoi} wołe- walki 
i zwycięstwa. kontynuwąc w ten spo- 
sób rozpoczęta przez Marksa akcję. 


To był pierwszy etap. 


St. M. 


RZECZPOSPOLITA 


KRAKÓW (tel. wł) — Międzyp aństwowe zawody gimnastyczne Pol- | 

ska — Czechosłowacja w konkurencji kobiecej mę 04 1 zy rej 

iwan iezma wycięstwem renomowanej drużyny czechosłowac- 
maniania acz kiej w stosunku 422,5 : 406,6. 


Gimnastyczki polskie wypadły nad 


' 
R a ae 


Siatkarki polskie 
pokonały Pragę 3:2 
Drugi występ siatkarek Polski 

w Pradze, gdzie pod firmą repre 

zentacji Warszawy rozegrały 

mocz z Pragą, przyniósł im cięż- 

ko wywalczone zwycięstwo 3:2. 
Ostatni decydujący set wygra- 


ły Polki w stosunku 16:14. 


Pięściarze Wrocławia 
pokonali Kraków 11:5 


Międzyokręgowy mecz bokserski 
Wrocław — Kraków rozegrany w Ha 
Ji Ludowej we Wrocławiu dostarczył 
6.000 widzów wiele emocji i niespo- 
dzianek. 

Największą niespodzianką była 
wspaniała forma Sztolca, jaką zade- 
monstrował w walce ze Stysiałem. 
Sztole stoczył porywającą walke wy- 
grywając bardzo wysoko na punkty. 

Drugą ciekawą walke stoczono w 
wadze piórkowej, gdzie nowy talent 
Dolnego Śląska Kujawa wygrał Z 
Gromalą, Gromala był w 2-giej run- 
dzie 2 razy na deskach i tylko gong 
uratował go od nokautu. 

Wyniki walk: ) 

W wadze muszej — Przybyłowicz 
(Wr.) wygrał przez techn. k. o. w trze 
ciej r. z Kurnikiem mając przez cały 
czas zdecydowaną przewagę. W kogu 
ciej Czajkowski (Wr.) pokonał na; 
punkty dobrze walczącego Leje. Czaj 
kowski dopiero w 3-ej rundzie uzy- 
skał zdecydowaną przewagę. 

W piórkowej Kujawa (Wr.) wygrał 
przez dyskwalifikację w 3 r. z nieczy 
sto walczącym Gromalą. W lekkiej 
Szczepan (Wr.) wygrał wysoko na 
punkty po ciekawej walce z Piszcz- 
kiem. W półśredniej Sztole (Wr.) w 
najładniejszej walce dnia wygrał wy 
soko na punkty ze Stysiałem. Sztele 
znajduje się w doskonałej formie. s 

W średniej Domański (Wr.) zremi- 
sował po żywej walce z Matułą. Ma- 
. tuła walczył z kontuzjowaną ręką. W 
półciężkiej Krupiński (Wr.) przegrał 
na punkty z dobrze i spokojnie wal- 
czącym Pieniążkiem. W ciężkiej Urba 
nowicz (Wr.) przegrał przez techn. 
k. o. w 3 r. z Rysiem. 


Młodzi bokserzy Połonii 
„najiepsi w Warszawie 


W Warszawie zakończyły się mistrzo 
stwa juniorów WOZB. Walki stały na 
ogół na słabym poziomie. Najlepsze przy 
gotowanie wykazali młodzi pięściarze 
„Pałonii”, którzy w klasyfikacji druży 
nowej zajęli pierwsze miejsce. 

Wyniki walk finałowych: 

W wadze  papiarowej Maćkowiak 
(SKS) wypunktował Rybaka (Legia), w 
muszej Bieganowski (Żyrard.) wygrał na 
punkty ze Stefańskim ZZK Pruszków), 
w koguciej Szczurkowski (@Pol.) zn yog 
żył na punkty Choję (Bud.), w piórko 
wej w spotkaniu półfinałowym Borkow- 
ski (Pol) wygrał na punkty z kolegą 
klubowym Wawro, zaś Perko (ZZK Pru 
szków) zwyciężył Osieckiego (Żyrard.), 
w lekkiej Łoziński (Pol) wypunktował 
Blacha (SKS), w półśredniej Karpiński 
(Pol.) po dobrej walce zwyciężył na punk 
ty Hołca (Żyrard.), w średniej Koszew 
ski (Pol.) wygrał ma punkty z kcłegą klu 
bowym Kielcz. kiem. 


spodziewanie dobrze, niezħaeznie u- 
stępując czeskim  olimpiikom pod 
względem technicznym, a nawet nie 
jednokrotnie przeważając w elegan- 
cji wykonania ćwiczeń. 

W zespole czeskim bezkonkuren- 
cyjna była Honsova, a w naszej dru- 
żymie najlepszymi były: mistrzyni 
Polski Rakoczy i Dębicka z War- 
szawy. 

Wyniki zawodów: 

Ćwiczenia równoważne: 1) Smnoova 
(CSR) — 4.80 pkt.; 2) Honsova (CSR) 
14.60; 3) Millerova (CSR), 4) Dębic- 
ka (P). 

Ćw. na poręczach: 1—2) Honsova 
(CSR) i Rakoczy (P) po 14,70 pkt, 
3) Srncova (CSR) 14,45. 

Ćw. na kółkach: 1) Honsova (CSR) 
14,85 pkt, 2 Millerova (CSR) — 14,60, 
3—4) Rakoczy i Dębicka (P) po 
14.50. 

Ćw, wolne: 1) Honsova (CSR) 
14,70 pkt, 2) Rakoczy (PY — 14,05, 
3) Cankova (CSR) — 14.00. 

Skoki przez konia: 1) Homsova 
(CSR)—14.80 pkt.; 2) Honsova (SCR) 
14.30, 3) Millerova (CSR) — 14,25. 

Qsiateczna klasyfikacja indywidu- 
ałna: 1) Honsova (CSR) — 73,55 pkt, 
2) Rakoczy (P) —71.70. 


Powstał ŁKS »Włókniarz« 
z 3-ch klubów łódzkich 


W sali świetlicy dawnych zakładów 
Szeiblera odbyło się madzwyczajne walne 
zebranie trzech najsilniejszych klubów 
łódzkich ŁKS-u DKS-y i Włókniarza 
celem polączenia ich w jeden reprezenta 
cyjny Związek Zawodowy Włókniarzy. 

Obrady pod przewodnictwem ob. Przy 
były, delegata Zarządu Głównego Zw. 
Zaw, Włókniarzy rozpoczęty stę refera- 
tem wstępnym o sytuacji i strukturze 
organizacyjnej sportu polskiego wygloszo 
nym przez przedstawiciela Zw. Zaw. ob. 
Leszewskiego, który ` zaproponował by 
nowy klub, powstający z trzech wyżej 
wymienionych nosił nazwę: Łódzki Klub 
Sportowy „Włókniarz”. Propozycję po- 
wyższą zebrani uchwalili przez aldama- 
cję. T 

Zebranie uchwaliło preliminaez budże 
towy zaimykający się kwotą 73 mil. 850 
tys. zł w tym kwota 35 mln. przeznaczo 


na jest na inwestycje sportowe nowopow | ska Kruży, 


stalego klubu. 


Ostatnie walki piłkarzy 
przed sezonem ligowym 


WARSZAWA. W  niedzieię odbyło 
się na Stadionie Wojska Polskiego tre 
ningowe spotkanie dwóch drużyn pił- 
karskich WKS „Legia“, celem wyło- 
nienia jedenastki na najbliższy mecz 


SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE | 


Czechosłowacja — Polska 422,5 : 406,6 pkt. 


w kobiecym spotkaniu gimnastycznym 


ligowy. Piłkarze wojskowych wykaza- 
li na ogół dobrą formę. Po spotkaniu 
kierownictwo sekcji ustaliło na naj- 
bliższy mecz z „Szombierkami' nastę- 

ujacy skład: Skromnv Waksman, 

nys, Dzięciołowski  (Milczanowski), 
Szafiargki, Mordarski, Górski, Oprych, 
Wilczyński, Skoczek. 

BIELRKO. AKS Chorzów spotkał się 
w Bieisku z miejscowym BBTS, wy- 
grywając w stosunku 6:2 (1:0). AKS 
wystąpił w najlepszym składzie. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: Muskała i 
Spodzieja po 2 oraz Barański i Wie- 
czorek. 

POZNAŃ. Ostatnie spotkanie spar- 
ringowe „Warty“ przed mistrzsotwami 
Ligi zakończyło się jej zwycięstwem 
nad ZZK „Pomorzanin“ (Toruń' w sto 
sunku 4:2 (2:0). Przez „cały czas me- 
czu przeważała „Warta“ mimo, że od 
20 minuty grała w aziesiatkę na sku- 
tek wykluczenia Wesa. Gespodarze 
przewyższali swego przeciwnika kon- 
dycyjnie i technicznie i gdyby nie cięż 
kie, błotniste boisko, wynik byłby 'o 
wiele wyższy. P 

W ZGIERZU rozegrano towarzyskie 
spotkanie pilkarskie między LKS-em a 
miejscową „Boruta“, klore zakończyło 
się zwycięstwem ŁKS 3:2 (3:2). ŁKS 
miał dużą przewagę przez cały czas 
spotkania i zasłużył na wyższe zwy- 
cięstwo. Z drużyny ŁKS-u należy wy- 
różnić obrońcę Włodarczyka, z „Bo- 
ruty' Tarnowskiego. 

ŁÓDŹ. W towarzyskim 
piłkarskim drużyna pierwszej Liri 
Ruch (Wielkie Hajduki) pokonała 
miejscowy „Widzew* 5:3 (2: o- 
ście przewyžszali „Widzew“ przede 
wszystkim pod względem  technicz- 
nym. „Ruch” wystąpił w pełnym skła- 
dzie z Cleslikiem, Alszerem., Przecher- 
ką, Kubickim i. Suszczykiem. 

BYTOM. Polonia (Bytom) pokonała 
w niedzielę na własnym boisku dru- 
goligowy „Baildon“ (Katowice) 3:1 
(U:1). Pomirao odniesionego zwycie- 
stwa, gospodarze wvpadli stosunkowo 
słabo. Baildon natomiast wykazał, że 
jest drużyną bojową o dobrej kondycji. 

KRAKÓW. Cracovia — Chełmek 4:2 
EA 5 Wisła — Skra (Częstochowa) 

; 8:1). 


spotkaniu 


Pisarski walczy dalej 
ŁKS Zjednoczenie 8:8 


W Bydgoszczy odbył się rewanżowy 
mecz towarzyski pomiędzy ŁKS i miej 
scowymm zespołem ligowym _ „Zjednocze- 
nie“, Drużyna ŁKS przybyła do Byd 
goszczy w swym najsilniejszym składzie 
z Kamińskim, Debiszem, Olejnikiem i Pi 
sarskim na czele, to też liczono się z po 
ważną porażką „Zjednoczenia“. Wynik 
temisowy 8:8 zawdzięcza drużyna bydgo 
Gnatowi,  Kowalewskiemu 
-oraz Leczkowskiemu. 


Kula podwójnym zwycięzcą 
w konkursach skoków na Krokwi 
ZAKOPANE. (Tel. wł.). — W niedzielę rozegrano na Krokwi dwa kon- 


kursy skoków, jeden ze skróconego rozbiegu jako 
zawodów narciarskich o memoriał śp Bronisława Czecha i drugi otwar 
z udziałem skoczków śląskich Tajnera i Węgrzynkiewicza. 


Ligowy turniej 
hokejowy w Bydgoszczy 


W drugim dniu turnieju hokejowego w 
Bydgoszczy zespół „Piasta“ 
pokonał miejscową „Gwardię* 5:2 (3:0, 
0:1, 2:1). Bramki dla „Piasta“ zdobyli 
Wania i Hutta dla „Gwardii“ Godlew 
ski i Wietrzykkowski, Sędziował bardzo 
dobrze ob. Wigura (Toruń). Zaintereso- 
wanie zawodami słabe. 

W. trzecim dniu rozgrywek ligowych 
„Baildon“ (Katowice) pokonał Bydgoską 
„Gwardię“ w stosunku 2:1 (1:0, 1:1, 
0:0). Bramki dla „Baildonu” zdobyli Bog 


(Cieszyn) | 


W/ wagach ciężkich z braku zgloszeń 
spotkań mie rozegrano. 


dol i Balla, dla „Gwardii“ Wietrzykow 
ski. Sędziował ob. Kowalski (Toruń). 


REDAKCJA „RZECZYPOSPOLITEJ ” 


w porozumieniu z Funduszem Wczasów Pracowniczych 


przeprowadza 


trzecią konkurence 


W obu konkurencjach 
bezapelacyjnie i w ładnym stylu Ku- 
la Jan (SNTT — Zakop.). Ślązak Taj 
ner miał w drugiej „kolejce najdłuż- 


|szy skok dnia — 71,5 m., ale przez 


upadek w pierwszym skoku zajął o- 
statecznie siódme miejsce. Krzepiow- 
ski-Daniel skakał tylko do klasyfika- 
cji w czwórmeczu oszczędzając się na 
ostatnią jego konkurencję — slalom. 
który rozegrany zostanie w poniedzia 
łek w Dolinie Jaworzynki. Stanisław 
Marusarz w konkursach nie starto- 
wał, gdyż uważał że śnieg na skocz- 
ni jest dla niego nieodpowiedni. 

W konkursie skoków do czwórme- 
czu wzięło udział 9 zawodników. Zwy 
ciężył Kula (SNTT) skoki 64 i 65 m. 
nota do czwórmeczu 15,5, 2) Krzep- 
towski Daniel (SNTT) skoki 58 i 60.5 
m., nota 24,4; 3) Gasienica-Ciaptak 
skoki 56 i 60 m., nota 34,8, 4) Dziedzie 
(HKN) — skoki 54 i 53,4 — nota — 
47,7, 5) Hoły (Gwardia — „Wisła') 
skoki 54 i 54, nota 52,2. 

Wyniki konkursu otwartego: 1) Ku 
la (SNPTT), skoki 70,5 i 71 m. oraz 


WIELKI KONKURS -ANKIETĘ 


„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno-oświatową na wczasach pra- 
cowniczych? ` 

W konkursie mogą wziąć udział członkowie 
Zawodowych oraz rodziny związkowców. 1 

Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre 
sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej“ Warszawa. ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem „Konkurs-aukieta*, Na drugiej kopercie. należy 
umieścić pseudonim, którym zostala podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią- 
zkową (członkowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zaklelć i łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji. 

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn, 5 kwiet- 
nia br. Do prac należy dołączyć dowolnych pięć kuponów zamieszcza- 
nych w ciągu marca w „Rzeczypospolitej“. Ostatni kupon ukaże się w 
dniu 30 marca b.r. 


wszystkich Związków 


Nagrody dla zwycięzców: 


Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA- 
GRÓD DLA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU, Zwycięzcy będą mogli 
w ma ju br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy. PCT: 

1 NAGRODA — 3-tygodniowy bezplatny pobyt w dowolnej miejsco- 
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie strony 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej opinii Ubezpieczalai 
Społecznej lub bez kuracji. 

II NAGRODA — jak wyżej. RZA. 

III NAGRODA — 2-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miej- 
scowości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie 
strony. 

IV NAGRODA — jak wyżej. 

V NAGRODA — jak wyżej. 

VI NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „Popioły 

VII NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don“, 
VIII NAGRODA — Andrzcjewskiego „Popiół i diament". 


notę (za otwarty konkurs skoków) —| 


"225 pkt. 2) Gąsienica-Ciaptak — sko- 


ki 68 i 68 m., nota 207,5, 3) Węgrzyn- 
kiewicz (HKN Bielsko), skoki 655 i 
65 m., nota 193,5, 4) Klamerus Jan, 
5) Karpiel, 6) Dziedzic, 

Po trzech konkurencjach zawodów 
o memoriał śp. Br. Czecha w klasy- 
fikacji indywidualnej prowadzi Da- 
niel Krzeptowski — 43,25 pkt. przed 
Dziedzicem — 58,45 pkt., Kwapieńiem 
— 75,50 pkt. i Kula 104.26 pkt. W kla 
syfikacji drużynowej prowadzi nadal 
SNPTT 255,26 przed HKN — 365,91. 


W. kilku wierszach 


mkończenie sezonu tyżwiorskiegn w 
Warzawa Na lodowisku w Pruszko- 
wie odbyły się propagandowe zawody 
łyżwiurskic w jeździe szybkiej, zovga- 
nizowane na zakończenie sezonu. Na | 
starcie stanęli najlepsi łyzwiarze w 
jeździe szybkiej, z wielokrotnym mi- 
strzem Polski Kalbarczykiem na cze- 
le, Ponadto odbyły się pokazy jazdy 
figurowej, wykonane przez mistrzynię 
Polski A. Bursche i wicemistrza — B. 
Staniszewskiego. Na program zawo- 
dów złożyłv się biegi na 500 i 3.000 ru. 
dla seniorów oraz biegi juniorów na 
dystansie 500 i 1.500 m. Z powodu złe- 
go stanu lodu, uzyskano wyntki do- 
syć słabe. 

Hokeiści CSR remisują ze Sawecją. 
W międzypaństwowym spotkaniu ho- 
kejowym, rozegranym w Pradze, Cze- 
chosłowacja zremisowała  niespodzie- 
wanie ze Szwecją w stosunku 6:6 (0:2, 


IX NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczypospo- 
litej“. 

X NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo- 
bitej", 


2:2, 4:2), Wyrównującą bramkę zdo- 
byli Czesi na 4 min. przed końcem 
meczu, 

Zryw (W-wa) — Radomiak 4:4 w za- 
maśnictwie. W Radomiu rozegrano 
mecz zapaśniczy między zespołami 
miejscowego „Radomiaka“ i ZMPj 


„Zryw“ (Warszawa). Spotkanie zakoń- 
czyło się wynikiem remisowyc -:1 


Mistrzestwa szermiercze Polski 


W sobote rozpoczęły się w Gliw- | 
cach 3-cie po woinie drużynowe mi- 
strzostwa szermiercze Polski. Mi- 
strzostwa odbywają się w trzech 
broniach. z udziałem 5 drużyn we 
florecie, 3-ch — w szpadzie i 10-ciu 
— w szabli. AZS (Łódź) w ostatniej 
chwili odwołał swój start. 

W pierwszym dniu zawodów roze 
grano floret, w którym tytuł mistrza 


Nr 72. Str. 2 


Niebezpieczeństwo wścieklizny 


Jak zwalczyć chorobę 
zagrażającą ludziom i zwierzętom? 


Fakty pokąsania ludzi przez wście- | 


kłe zwięrzęta notowane są coraz częś 
ciej w prasie stołecznej i pro- 
wincjonalnej. Krótkie a tragiczne w 
swej wymowie notatki dotyczą prze- 
ważnie terenu większych miast, ale 
i na prowincji nie jest lepiej. Ofiara- 
mi tej niebezpiecznej, zakażnej choro 
by padają w równym stopniu ludzie 
i zwierzęta użytkowe. Wystarczy pod 
sumować tragiczne wypadki, spowo- 


I 
cieli psów. 


E e a A całego kraju, by mieć stuprocentowa 
EC Sołtan, Krzywicki, Bei pewność o istnieniu i rozprzestrzenia 
dziecki i Zawadzki. W tej konkuren-| Miu się z dnia na dzień niebezpiecz- 
cji startowały HCP (Poznań), „Bły- | Pej płagi. Wprawdzie istnieją przepi- 
skawiea" (Radlin), AZS (Wrocław) | SY wystarczające, by zwalczyć wście- 
i MKS (Katowice). kliznę rygorami „administracyjnymi. 
W drugim dniu drużynowych mi- ale jak wykazało życie przepisy te są 
strzostw szermierczych Polski roze- | Najczęściej martwą literą prawa. 
grano turniej w szabli. Mistrzostwa PONAD 15 MILN. ZŁ. 
w szpadzie nie odbyły się ponieważ , 4 
w sobotę podczas spotkania Legia —| Nie wszystkie komórki terenowe 
Pogoń (Katowice) zepsuł stę aparat | administracji państwowej i samorzą- 
rejestrujący trafienia i nie zdołano | dowej wykonują należycie ciążące na 
go w niedzielę naprawić. nich obowiązki, a społeczeństwo na- 
W szabli startowało 10 drużyn. F- | sze niestety nie zawsze rozumie ko- 
liminacje trwały cały dzień i dopie- nieczność stosowania się do zarzą- 
ro wieczorem przystąpiono do roz- | dzeń tam, gdzie one są wydawane. 
grywek finałowych, do których za. | Skutki tego są nadzwyczaj opłakane. 
kwalifikowały się zespoły katowie | W roku ub. zanotowano ogółem 
kiej Pogoni, warszawskiej Legii, Bu | 2.690 psów i kotów chorych na wście 
dowlanych (Kraków) i AZS (Gliwi- | kliznę z czego na terenie m. st. War- 
ce). szawy przypada 91 szt., na teren woj. 
Wyniki rozegranych dotąd spot- | warszawskiego — 343 szt. Z powodu 
kań finałowych przedstawiają się | wścieklizny padło, wzgl. zabito 492 
następująco: Legia (Warszawa) — Bu | szt. zwierząt użytkowych z czego na 
dowlani (Kraków) 10:6, Pogoń (Ka- | teren Warszawy i woj. warszawskie- 
towice) — AZS (Gliwice) 14:12, Le- | go przypada 160 szt. Sumy wypłaco- 
gia — AZS 12:4, Pogoń — Budowla | ne ze Skarbu Państwa tytułem od- 
ni 10.6, Budowlani — AZS 9:2. szkodowań i zapomóg dla właścicieli 
W spotkaniach indywidualnych naj | padłych sztuk, wynoszą ok. 15.424 tys. 


na | towa, Rozwadowska, Christensenowa, 
Y | Makar 


zwyciężył |'wowano dla pionów 


| 


większą niespodzianką była porażka | zł. Liczbą tą objęto zaledwie część 
olimpijczyka Wójcika (Pogoń Kato. | strat, które poniosła gospodarka na- 
wice) z mało znanym zawodnikiem | rodowa. Wiemy dobrze, że nie zaw- 
Budowlanych (Kraków) — Zabłoc- | sze i nie wszystko można zmieścić w 
kim 1:5. ramach statystyki. Nie ulega wątpli- 
wości, że liczba padłych zwierząt na 
Z skutek wścieklizny jest o wiele więk 
Walne zebranie PZLA sza. Nie uwzględniono ich w staty- 
W lokalu PZPN w Warszawie od-| Styce głównie dlatego, że mamy zbyt 
było się doroczne walne zebranie | Mało lekarzy wet., którzyby zdołali 
Polskiego Związku Lekkoatletyczne. | dojechać do każdej miejscowości i za 
go. Na ws'iępie obrad odczytano spra | notowali każdy wypadek  padnięcia 
wozdanie zarządu z dotychczasowych | zwierzęcia, oraz urzędowo stwierdzi- 
prac Związku. Omówiono m.in. przy! li rodzaj choroby. Brak jest również 
gotowania zawodników do Olimpia- | danych statystycznych oo do strat po 
dy i Bałkaniady oraz pobyt lekko- | niesionych przez zwierzynę fowną. 
atletów radzieckich w Polsce, pod. | Straty te zpewnością istnieją i to w 
kręślając wielkie korzyści jakie spor | niemałych rozmiarach. 
towcy Polscy osiągnęli z kontaktu z W roku ub. wścieklizna  szerzyła 
doskonałymi zawodnikami radziecki: | się najczęściej wśród lisów. Zwierzę- 
mi. ta te rzucały się nie tylko na zwierzy 
Z bogatego kalendarza imprez na | nę leśną, szerząc wokół wściekliznę, 
sezon bieżący wymienić należy wpro | ale z równą zaciekłością atakowały 
wadzenie po raz pierwszy między- | bydło, konie, nierogaciznę i ludzi. 
okręgowych zawodów o puchar im.| Znane są wypadki z ternu woj. szcze 
śp. Janusza Kusocińskiego., W za- cińskiego, gdzie niejednokrotnie wście 


wodach tych walczyć będą  syste-| kłe lisy paraliżowały ruch pieszy mię 
mem „każdy z każdym reprezentacje | dzy poszczególnymi gminami i gro- 
A północnej, południowej, za- | madami. 
chodniej i środkowej. gz 

Po udzieleniu absolutorium ustę- 40 WYPADKÓW SMIERTELNYCH 
pującemu zarządowi przez aklama- Co mówi statystyka © stratach 


cię wybrano nowe władze związku | wśród ludzi? 
w składzie: prezes Cz. Fo- 
ryś, I wiceprezes organizacyjny — 
dyrektor Askanas, II wiceprez. spor 
towy Boski, III wiceprez. W. Foryś, 
sekretarz — Matzke, komisja spor- 


Wg. biuletynów otrzy- 
mywanych z Ministerstwa Zdrowia w 
roku ub. pokąsanych było, przez zwie 
rzęta chore, wzgl. podejrzane o wście 
kliznę, 4.182 osoby. Z liczby tej czter 
dzieści osób zmarło w ciężkich mę- 
cwarniach! Dane statystyczne za sty- 
czeń r. b. wykazują, że tylko na tere. 
nie Warszawy pokąsanych było przez 
wściekłe psy 82 osoby. Zanotowano 
kilka wypadków śmiertelnych. Licz- 
by te nie wymagają komentarzy. 
a W jaki sposób likwiduje się tę nie 
3 ezpieczną plagę? Opierając się na 
bokser ów Krakowa wiadomościach podawanych przez 
Druga reprezentacja bokserska | prasę prowincjonalną w terenie przy 
Krakowa gościła w niedzielę w O- | stąpiono do likwidacji wścieklizny w 
polu, gdzie stoczyła spotkanie towa. | sposób radykalny, nie można go jed- 
rzyskie z miejscowym klubem Lwo- |nak nazwać właściwym. Mianowicie 
wianka i ZZK. urządza się polowania (dosłownie) na 
Krakowianie przegrali w stosunku wałęsające się psy, likwidując je bez 
6:10, zdobywając 4 punkty walko- względu na to czy są zdrowe czy cho 
werami, wskutek nadwagi pięściarzy | re. Wypadki takie miały miejsce m. 
Opola, a wygrali walkę w wadze |in. w woj. pomorskim. Ostatnio czy- 
półciężkiej, w której Szymula (Kra. |ni się podobnie w niektórych mia- 


ewicz, Paruszewski, 


Gąssow- 
Gronowski 


(2 miejsca zarezer- 
wojska i mło- 


ski, 


dzięży). 


Druga porażka 


dowane przez wściekliznę na terenie į 


ków) znokautował Szyję (Opole) 
ia 


Aluminium brąz, żeliwo — Proszki, 


HANDLOWE 
pasty spawalnicze. Warszawa, Jagiel- | 


.lońska 12, tel. 58-07. 932-0 
JNIEWAZŻNIENIA 
1 ZGUBY 
I żę - „HH. fwikópaa Pm az Ay 
Skradziono legitymacje: służbową 


Sp-ni Czytelnik, Zw. Zaw., tramwajo. 
wą, Ubezpieczalni oraz studencką, 
bratniacką Uniwersytetu Łódzkiego 
Danuty Rapackiej, 26256-1 


Skradziono karte RKU na nazwisko 


Gruszka Stefan, ul. Hoża 7 m. 7. 
26259-1 


Zgubiono legitymację szkolną Nr 402 
na nazwisko Stopczyk Maria. 


369-1 


wykwalifikowany księgowy 


z dluższą samodzielną praktyką, 
kowo - Kalkulacyjnego. 


woj. Szczecińskie. 
szkąnie zapewnione. 


Warunki 


Sygnatura: X Km. 32/49 


E3 a a z 
Obwieszczenie o likwidacji ruchomości 

Komornik Sądu Grodzkiego w Warszawie X rewiru Kostro Zygmunt 
mający kancelarię w Warszawie, ul. Hoża Nr 27, na podstawie art. 602 
K. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 marca 1948 r. o godz. 
12 w Warszawie na torze wyścigowym odbędzie się l-sza licytacja ru- 
chomości, należących do Czesława Nowotczyńskiego, 
a 3 koni wyścigowych na rzecz Juliana Zagórskiego, oszacowanych na 


łączną sumę 500.000 zł. 


Ruchemości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie są 


żej oznaczonym. 


Ogłoszenia DROBNE 


znajomością jednolitego planu kont 
i kalkulacji przemysłowej na stanowisko kierownika Oddziału Rachun- 
Oferty z życiorysem, odpisami ) 
referencje nadsyłać do Dyrekcji Fabryki Zapałek — Sianów k/Koszalina, 
w/g stawki płac umowy zbiorowej. 


steczkach woj. olsztyńskiego. Postępo 


Zagubicną kartę rejestracyjną woj- | 
skową RKU Kutno, Kamiński Jan. 


wanie takłe wywołuje niepotrzebna 
rozgoryczenie nie tylko wśród właści 
Uważamy, że z plagą 
wścieklizny można walczyć w sposób 
mniej radykalny, ale równie skutecz- 
ny. W pierwszym rzędzie drogą szcze 
pień ochronnych. następnie przez ści 
słe przestrzeganie zarządzeń wiedz 
odnośnie izolacji psów od otoczenia, 
tak w domostwach jak i na ulicy. 


SZCZEPIENIA OCHRONNE 


Szczepienia przeprowadzone w ro- 
ku ub. na terenie woj. warszawskie- 
Bo, gdańskiego i olsztyńskiego wyka- 
i zały. że szczepionka przeciw wście- 
kliźnie, wyprodukowana w Państwo- 
wych Zakładach Higieny, jest sku- 
teczna. Porażenia poszczepienne wy- 
stępowały w małych ilościach i to 
przeważnie u psów rasowych, wye- 
likaconych. Np. w woj. gdańskim na 
45 tys. psów, porażenia poszczepien- 
ne wystąpiły jedynie u 9 psów z cze 
go padły dwa. W Warszawie poraże- 
nia poszczepienne wystąpiły u 79 
psów (na ok. 10 tys. psów przeszcze- 
pionych) z czego padły 23 psy. Folt 
ten należy wytłumaczyć istnieniem w 
Warszawie wielkiej ilości psów: raso- 
wych, małoodpornych. 

Jeśli chodzi o izolację psów od c'o 
czenia, to na te sprawy niewisie 
zwraca się uwagi. Są rozporządzenia, 
które wyraźnie mówią, że psy pbdwó 
rzowe winny być uwiązane, wzgl. od 
grodzone siatką tak, by nie zagraża- 
ły ludziom. Niewiele osób stosuje się 
do tych zarządzeń. A już w karygod- 
ny sposób obchodzą zarządzenia 
władz właścicielki i właściciele tzw. 
psów „spacerowych“. Psów nie wol- 
no wyprowadzać na ulicę bez smyczy 
i kagańca! 

Weźmy dla przykładu Warszawę: 
na sto psów zaledwie jednego można 
spotkać w kagańcu! Niebezpieczeń- 
stwo takiej samowoli jest tym groź* 
niejsze, że większość właścicieli psów 
nie potrafi określić objawów wście- 
klizny, które w początkowej fazie nie 
występują zbyt jaskrawo. Nie ma 
więc nigdy pewności czy te ras:"e 
pieski, idące w towarzystwie sw”*n 
właścicieli i łaszące się do przechod- 
niów, są zdrowe czy chore. 


ZDROWIE CZŁOWIEKA 
PRZEDE WSZYSTKIM 


Na ulicach większych miast można 
spotkać często pojedyńcze psy bez- 
pańskie, a na przedmieściach całe 
story, wałęsające się bez niczyiej 
opieki. Dorośli łatwiej dają sobie ra- 
dę z psimi atakami, ale młodzie” i 
dzieci? Wypadki pokąsań zachodzą 
najczęściej właśnie wśród dziec: i 
młodzieży, Dużą winę ponoszą tu Za- 
rządy Miejskie, które nie zorganizo- 
wały dotychczas służby czyścicieii 
miasta, wzgl. służba ta jest niedes*2- 
tecznie wypcsażona w odpowiedni 
sprzęt. , 

Doceniając w pełni przywiązanie 
człowieka do psa nie możemy jednak 
tolerować tych tragicznych faktów, 
które właśnie z powodu psów czy ko 
tów mają miejsce. Zdrowie i życie 
‘obywateli jest najcenniejszym na- 
szym skarbem narodowym, który mu 
simy ochraniać stosując — jeśli za- 
chodzi potrzeba — nawet najradykal 
niejsze środki. Można ich będzie unik 
nąć wtedy, gdy akcja szczepień 
ochronnych przeciw wściekliźnie sta- 
nie się masową. a właściciele psów 
zastosują się bez jakichkolwiek za- 
strzeżeń do zarządzeń władz. 


WŁADYSŁAW MILCZAREK 


Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Bliałymsioku, ul. Sienkiewicza 14 


posiata na sprzedaż 


dla Przemysłu Państwowego oraz 
Centrali Rolniczych „Samopomocy 
Chłopskiej“ i „Społem“ oraz Pañ- 
stwowych Centrali Handlowych, 
WĘGIEL DRZEWNY Z DRZEW LI- 
SCIASTYCH I IGLASTYCH, skal- 
kujowany po specjalnie zniżonej ce 
nie zł. 4.3%0,— za 1 tonę, franco 
wagon stacja odbiorcza, w dosta- 
wach wagonowych. Kr 359-0 
O p o 
JAGODY CZARNE i 
(Fr. Myrtillorum) 

OWOC BZU CZARNEGO 


Sochaczew, Kopernika 3, umieważ- 
niam. 19118-1 | 


Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Łódź na nazwisko Dybcio Tadeusz. 
367-1 


Zgubiono legitymację służbową na 
nazwisko Jan Wiśniewski Nr 3106. 


368-1 
Zgubiono duplikat karty rejestr. 
RKU Skierniewice, Tomczak Marian. 
25967-1 


Zagubiono kartę rejestracyjną wyda- 
ną w roku 1944 przez RKU Warsza- 
wa, Białostocka 1 na nazwisko Pila- 
cik Zbigniew. 25966-1 


Potrzebny 


świadectw, oraz 


Mie- 
Kr 367-1 


składających się 


| © ee e ED EE, E ES 


(Fr. Sambuc! nigrae) 

ZIELE BAZYLI (Hb. Basylici) 

IELE i LIŚĆ MIĘTY PIEPRZOWIEJ 
(Hb. et Fo. Menthae pip.) | 

ZIELE MAJERANKU otartego 

(Hb. Majoranae) 

ZIELE SKRZYPU (Hb. Equisetij 

OWOC KMINKU (Fr. Carum Carvi) 


LAKUPIMY w większych partiach į 


Oferty opróhkowane kierować pad i 
adresem: Centrala Rolnicza Spół- | 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ Wy | 
dział Produktów Rolnych — Warsza- 
wa, Grażyny 15. KT 362-1 4 

` 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia« 
ruwe: (za 1 mm. szer, 1 szpalty: za. 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zł. 18u. zul 
—- 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 


201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm, 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
71 — 120 mm. zł. 100; 124--390 mm 


zł 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 1009 drar 
żej. W numerach niedzielnych i świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administrecja nie odno- 
EL ak geese SE należy 

rować przez t na Ir. 
1-711 — Dział Ogłoszeń. konto =" 


OGŁOSZENIA , PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ =+ ne 
trala w Warszawie, ul. AE 
16, I p. tel. 857-938 | 887-03. odó. w 
miejskie: Marszałkowska 3/5 Złota (L 
przy Marszałkowskiej. Praza, uh uf 
gowa 67 (ksiegarnia Jezewski. | 
„Impet. „, Sikorskiero 42, Kjemi 14 
„Czytejaiu* W. Puławska 49, ksie. 
nia „Wolność* ul. Marszałkowska S 

raju: wszystkie oddziały „Czwi: » 

nika" i Biuro Ogłoszeń. 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czvtel.jk* Druk N. 


2 
B7227" 


Nr 73. Str $ 


3 TYS. ZACHOROWAŃ NA GRYPĘ Dowmtedawie <prawy "związane! > 


naprawą i konserwacją jezdni i chod 
ników w Warszawie należały do kom 
petencji Wydziału Dróg i Mostów. 
Trzeba przyznać, że Wydział ten nie 
zapisał się zbyt chlubnie w pamięci 
warszawiaków. Niezliczone ilości 
dziur w nawierzchniach jezdni, całe 
kilometry chodników pozbawionych 
płyt wywoływały złorzeczenia pod a- 
dresem czynników, które winny by- 
ły już dawno zająć się tymi sprawa 
mi. A 
Wydział Dróg 1 Mostów został zlik 
widowany. W wyniku reorganizacji 


Do sekcji sanitarnej miejskiego Wy 
działu Zdrowia wciąż napływają mel 
dunki o zachorowaniach na grypę. W 
większości wypadków są to meldun- 
ki spóźnione a obserwacja ostatnich 
dni dowodzi iż nasilenie epidemii gry 
py w Warszawie przekroczyło już 
swój szczytowy punkt. Jak wynika z 
dotychczasowych zgłoszeń, w lutym 
na terenię stolicy zarejestrowano — 
1.103 wypadki zachcrowań na grypę, 
w marcu (do 13 bm.) liczba zachoro- 
wań wynosi ok. 3 tysięcy. W rzeczy- 
wistości liczba wypadków grypy by- 
ła parokrotnie większa, jednak nie 
wszystkie zachorowania zcstały zgło 
szone do miejskich władz sanitar- 
nych, 


! PORADY DLA NIEMOWLĄT 
NA DWORCACH STOŁECZNYCH 


Liga Kobiet postanowiła wprowa- 
dzić w tzw. „izbach dworcowych* na 
dworcach kolejowych Warszawy u- 
dzielanie porad, w jaki sposób nale- 
ży pielęgnować niemowlęta. Pierw- 
szych takich wskazówek udzielono w 
izbie dworcowej stołecznego Dworca 
Głównego. Zgromadzone tu kobiety z 
dużym zainterescwaniem przygladały 
się praktycznej lekcji przyrządzania | 
potraw dla niemowląt oraz wysłucha 
ły wykładu o higienie osobistej dziec 
ka. Podobne pokazy zostaną powtó- 
rzone i na innych dworcach kolejo- 
wych stolicy. 


.„.wysokie „słupki* z płyt chodników, 
które pokryją zniszczone chodniki. 


Kina 


Wieczór autorski 


O godz. 17-ej w sali Miejskiego Gim- 
nazjum i Liceum dla dorosłych przy ul. 


POLONIA (Marszałkowska 56): godz. 
12.0 „Trzeci szturm“ godz. 14.45 19.15, 21,30 


Marszałkowskiej — wieczór autorski K. | Zw. Zaw. 17 „Wielka nagroda". 
I. Gałczyńskiego. STYLOWY  (Marszałk, 112): „Tcehórz' 
godz: 13916, Ti RZ wa Zaw.. 19. 
w t 1 AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
ys awy 112): Program Nr 54, pocz, o godz, 13-ej, 


w niedzielę o 11-ei. 

AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 2): 
Program Nr. 54, pocz. seansów godz.: 11 
SYRENA (Inżynierska 2): „Na tropie 
zbrodni“ godz. ló, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
„Moja miia“ godz. 


Muzeum Narodowe: W związku z likwi- 
dacją wystawy jubileuszowej prac Ksawe- 
rego Dunikowskiego oraz z organizacją 
nowych wystaw — zbiory stałe zamknięte 
do dnia 21 marca włącznie. 

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęcona ś-letniej rocznicy „Br 
twy pod Lenino". 

SARP (ul. Foksal 1—2). Wystawa Gru- 
py Plastyków Wrocławskich. Malarstwo — 
Rysunek — Rzeźba. . 

KLUB MŁODYCH ARTYSTOW 1 NAU- 
KEOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawy: 
„Malarstwo Jana Mrynkowskiego* (Kra- 
ków) oraz „Fotografika Mariana i Witol- 
da Dederko". 

MUZEUM ŻYDOWSKIE INSTYTUTU Hi- 
BTURYCZNEGO (ul Tłomackie 5) Wysta- 
wa: Martyrologia i Walki Żydów w czd- 
sie okupacji niemieckiej. Wstęp beznłat- 


TĘCZA (Suzina 4: 
15, 17, 21. Zw. Zaw. 19 


W dniu 15 bm, (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

Z przyczyn technicznych program 
W. I nprzejniwie W. II od godziny 5.05 
— 13.10. Wiadomości: 16.00 17.45, 20.00 
23.00. Wszechnica: 19.40. 

15.25 Kronika Warszawy. 15.30 Dla 


ny, 
4 dzieci: „Kiedy wielki Jan był malym 
Teatr Jasiem“ 15.50 Muzyka 15.55 Czy Karta 
y Naroda WS OCRCAR PELDAT 
i : Indie“ 16. a młodzieży: „Śpiew: 
AA a: ać a AE a Zaiton i tańce, podhalańskie" 16.40 Przegląd 
TEATR „KAMERALNY“ (Foksal 16, Fi- | wydawnictw. 1650 Muzyka operowa, 
ta PTP) godz. 19 „Wyspa pokoju". 17.35 „Jak sobie starożytni wyobrażali 
PLACÓWKA (Królewska 18): teatr nie- | Wszechświat" pogadanka 18.00. Lekcja 


języka rosyjskiego. 18.15 Święto naro- 
dowe Węgier. 18.50 „O Komunie Pa- 
ryskiej" montaż z odczytu 19.00 Audy- 
cja dia wojska. 19.25 Lekka muzyka 
fortepianowa, 20.45 Koncert symfonicz 


czynny. 
MAŁY (Marszałkowska 

„Zieleni się zboże“. 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) godz. 


81): godz. 18 


150 1 13 „Lekkomyślna siostra". 5 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. | NY Z Budapesztu 22.15 Koncert, dyry- 

19 „Żołnierz i bohater". guje Gert 23.10 Muzyka taneczna. 
NOWY (Puławska 39): godz. 15.0 „Tu | 24.00 Koniec audycyj. 

mówi Tajmyr“. 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. S WARSZAWA i 

19 „Szklanka wody“. Wiadomości: 5.10 6.10 7.00 8.00 12.04 
LUDOWY TEATR MUZYCZNY: (tul. | 17,45, 20.00. Wszechnica: 9,30 21.40. 
Szwedzka 2/4): godz. 19. „Skalmierzanki*. 515 Muzyka 5.20 Koncert dla świata 
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA | pracy. 7,20 Przegląd prasy. 8.30 „Dale- 


ko od Moskwy“ — Ażajewa (II) 9.15 
Informacje 9.20 PCK. 9.50 Przerwa 
11.40 Kronika Węgierska. 12.20 „Na 
swojską nutę“ 12.45 Dla wsi: Przegląd 
prasy chłopskiej”. 17.00 Dziennik war- 
szawski. 17.15 Muzyka kłasyczna: 17.80 
„Noworodek ma już prawa i obowiąz- 
ki“ pogadanka 18.00 Pieśni ludowe: 
18.15 Muzyka węgierska. 18.25 Listy 
z Warszawy. 18.35 Muzyka rozrywko- 
wa. węgierska: 19.00 „Kubuś fatalista 


ul. Konopnickiej 6): w soboty o godz. ib, 
w niedziele o godz. 12 „O Basi beksie“. 
W pozostałe dni widowisko wyłącznie na 
zamówienie. 

WROBELEK WARSZAWSKI 
towska 8): „Nas-troje wiosenne“ 
17.15 i 19.15. W niedz. 1 święta 15, 
EBEREN 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) w dm 
powszed. godz. 15.15 niedz. 1i.30 . Raman" 


(Zygmun- 
godz. 
17.15 


tyczność" Mickiewicza. wa S 1 f 
TEATR „SYRENA“ (Litewska 3): godz. |i jego pan -— słuchowisko według Di- 
19.15 „Nowe prorządki*. derot'a 19.30 Muzyka 1940 Wiersze 
TEATR LALKI 1 Aktora „Guliwer“ | węgierskie, 19.50 Muzyka węgierska 
(Królewska 13): godz. 13 „Korsarze". 21.00 Francja przemawia do_ Polski. 
TEATR LALEK „Niebieskie migdały" 21.30 Rejestr wydawnictw. 21.30 Muzy- 
(Marszałkowska 69): codziennie prócz po- ka. 22.00 Amerykańska poezja pracy — 
nledziałków godz. 13 ..Kopciuszek". wiersze Sandburga. 2.15 Koncerty 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Jasna dro- | Kompozytorów węgierskich: 23.00 Ko- 


niec audycyj. 


Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 


Pa pRa 213, 15, 95 215 Zw. Aawa. 
PALLADIUM (Złota 7/9). Nikt nie nie 
wie'* godz. 13, 15, 19, 21 Zw. Zaw. 17. 


S 


lowiesé z lat kryzysu 1932 — 1935 (47) 


Chory fabrykant Ferdynand Gromus żył ped terrorem swej dru- 
glej żony Anny. W tajemnicy przed nią zmienił testament na korzyść 
Michala swego syna z pierwszego małżeństwa. Po kłótni z Anną Fer- 
dynand Gromus ulega atakowi paraliżu. Anna chce się dowiedzieć 
od niego czy i jak zmienił swój testament. 


Głos przemienił się w łkanie, które — dziwne to — nie było wcale, 
udane, było wynikiem stałego napięcia, w jakim żyła w -ostatnich cza- 
sach, i ze zdenerwowania w tej chwili. Schyliła się nad jego ręką i przy- 
cisnęła do niej twarz, podnosząc ku niemu załzawione oczy. I z Sercem 
bijącym tak gwałtownie, że kołatanie jego dochodziło poprzez kołdrę 
aż do wychudłej nogi Ferdynanda Gromusa, o którą opierała się pier- 
Sią, czekała na skutki swej gry. 

Tego było już na Ferdynanda Gromusa za wiele. Widział ją 
u swych nóg płaczącą i proszącą, odwołującą się do jego miłości jako 
jedynej obrony. Wdarło się do jego serca i mózgu: nawał szczęścia 
a równocześnie strasznego wysiłku ,by sobie uświadomić, co się wła- 
ściwie stało. Już wiedział. Wypędził ją z królestwa, które budował przez 
całe swoje życie — z gromusowskiego majątku. Ją, którą kochał i któ- 
ra kochała jego. Cóż bowiem innego rzuciło ją ku niemu, cóż innego 
włożyło w jej gardło ten łagodny, serdeczny głos, a do oczu wpędziło 
lzy, które raniły mu serce? To się musi naprawić, zaraz się musi na- 
prawić. Wszystko, co ma, będzie należało do niej. Zapomniał o gardle, 
z którego wyrwany był głos, i wyprostował się targnięciem tak gwał- 
townym, jakim zaprzęg kouny odrywa przymarznięte koła wozu — aby 
ja upewnić, że zostanie naprawione to, czego mógł się dopuścić chyba 
tylko w szaleństwie. A gdy się wyprostował, przed oczyma rozlał mu 
się wybuch oślepiającego światła, przez sekundę lub dwie buchnęło to 


tej instytucji, utworzono Wydział Ko 
munikacji Zarządu Miejskiego, któ- 
ry ma być zleceniodawcą i dyspo- 
nentem w zakresie robót drogowych, 
oraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ro- 
bót Drogowych, jako instytucję wy- 
konującą wszystkie zlecenia Wydzia 
łu, Warszawskiej Dyrekcji Odbudo- 
wy i MZK. Przedsiębiorstwo to po- 
siada 8 oddziałów dzielnicowych i ca 
ły „wachlarz“ sekcji branżowych. 
Nadto dysponuje własnymi warszta- 
tami naprawy maszyn i narzędzi 
pracy oraz prefabrykacji surowców. 


HARMONOGRAMY GOTOWE 


Po takim rozgraniczeniu kompeten- 
cji przystąpicno do realizacji odło- 
giem leżących zadań. Zleceniodawcy 
przepracowali plany, MPRD dok- 
ładnie opracowało harmonogramy ro 
bót, po czym niezwłocznie przystąpi 
ło do wykonania zleceń, korzystając 
zę sprzyjających warunków atmosfe 
rycznych. Czyniono przygotowania z 
dużym rozmachem, czego dowodem 
są spotykane w wielu punktach mia 
sta wysokie „słupki“ płyt chodniko- 
wych, które mają pokryć odcinki zni 


odcinki szyn zostaną założone na in 
nych ulicach, bardziej znj zczcne bę- 
dą zużyte w budownictwie lub skie- 
rowane do hut, jako złom. Koszt roz 
biórki torów i naprawy jezdni wynie 
sie ok. 1.200 tys. zł. 


W.D.O. zleciła doprowadzenie do 
porządku wybrzeży: Kościuszkowskie 
go, Gdańskiego i Gdyńskiego, celem 
ułatwienia dojazdów tymi arteriami 
do trasy W—Z. Plany przewidują cał 
kowitą przebudowę tras, wykonanie 
barier nadrzecznych itd. Koszt — 60 
mil. zł, Termin wykonania: przed 
dniem 22 lipca. W tym czasie muszą 
być wykonane roboty związane z na 
prawą jezdni asfaltowych i chodników 
na ul. Bielańskiej, oraz przeplanowa 
nie ul. Focha na odcinku od gmachu 
Teatru Wielkiego do Senatorskiej, na 
stępnie Senatorskiej od Daniłowi- 
czowskiej do Miodowej i Miodowej 
od Krak. Przedmieścia do pałacu Pa 
ca. Na ulicach tych przewiduje się 
naprawę fundamentów, betonowanie, 
zabrukowanie, asfaltowamie i układa 
nie nowych płyt chodnikowych, a 
przede wszystkim wydobycie zbytecz 
nych szyn tramwajowych. 


szczonych trotuarów. Ustalono dck- 
ładne terminy podjęcia i zakończe- 
nia robót. Niestety, plany pokrzyżo- 
wała marcowa zima, obfite opady 
śnieżne i niespodziewane mrozy. W 
wyniku — musiano wstrzymać dal- 
sze prace, a terminy wykonania zle 
ceń przesunąć na czaś późniejszy. Są 
jednak roboty, których termin ukoń- 
czenia mie może być przesunięty na 
czas późniejszy i te zostaną wykona 
ne bez opóźnienia, drogą zwiększe- 
nia liczby robotników. 


CYFRY MÓWIĄ 


Zaprojektowane na rok bieżący ro 
boty, obejmujące naprawę  zniszczo- 
mych jezdni i chodników, swymi roz 
miarami przekraczają wszystkie do- 
tychczasowe ramy. Na naszą próbę o 
udzielenie informacji, referent M.P. 
R.D. wyciąga z biurka kilka teczek 
wypełnionych plikami papierów, ko 
sztorysami, opisami, zleceniami prze 
łargowymi i schematami prac. Nie- 
kończąca się lista nazw ulic i placów, 
które zostaną przebudowane, zabruko 
wane lub pokryte chodnikami. Trasa 
W-Z, N—S warszawska i N—S pras 
ka, metry przestrzenne, setki tysięcy 
i milony złotych. 

Po pcbieżnym podsumowaniu do- 
wiadujemy się, że na koszty związa- 
ne z naprawą, budową i przebudową 
jezdni i chodników władze miejskie 
wyasygnują w roku bieżącym ponad 
miliard złotych, Na pokrycie chod- 
ników zużyje się ok. 50 tys. m. kw. 
nowych płyt betonowych. Asfaltem 
wyleję się 93 tys. m. kw. powierzch- 
ni jezdni w centrum miasta oraz do 
kona się zabrukowania ulic o po- 
wierzchni 250 tys. m. kw. kamieniem 
polnym, kostką granitową, której z 
kamieniołomów dolnośląskich sprowa 
dzi się ok. 7 tys. ton, lub materiałem 
gruzo - leszowym. 


ROBOTY PILNE 


Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych trwają roboty zwią 
zane z umocnieniem podwyższonej 
na pewaym odeinku nawierzchni u- 
licy Zygmuntowskiej oraz układanie 
na niej torów tramwajowych dla do- 
jazdu do Mostu Śląsko - Dąbrowskie 
go na odcinku długości 700 m. bież. 
Koszt tych robót pochłonie 2.500 tys. 
zł, Termin ukończenia prac wyzna- 
czono na dzień 15. IV, lecz zostanie 
on przesunięty. 

Na całej długości ul. Anielewicza 
(dawna Dzika) odbywa się zdejmowa 


e KeR 


Ulicą Mokotowską idą dwie starsze 
kobiety z workami na plecach. Z wor- 
Lków wystaje papier gazetowy. Po chwili 
kobiety skręcają na podwórze domu, na 
którym wisi tablica z napisem: „Zbiomni 
ca odpadków”. 

Na podwórzu stoi szopa  maładowana 
po brzegi jakimiś rupieciami. Przed szopą 
leżą stosy papieru oraz tłuczka szklana. 
Kobiety, które tu dopiero co przyszły, 
ważą przyniesione odpadki, a potem wy 
sypują papier, szmaty i szkło na jeden 
stos. Teraz udadzą się do biura, gdzie 
za odpadki wypłacą im pokaźną kwotę. 


60 TON ODPADKÓW 
Jesteśmy w biurze zbiornicy odpadków 


si urzędowy cennik opłat za odpadki. O- 
kazuje się, że zbierając odpadki można 
sporo zarobić. Za makułaturę zbiornica 
płaci od 4 zł 50 gr do 5 zł 50 gr za 
kilogram. Kilogram stłuczki białego szkła 
wart jest 3 złote. Szklo kolorowe nato- 
miast jest tańsze prawie o połowę. Za 
butelki w całości nie płaci się wyższych 
cen, tak że zbieraczom bardziej opłaca 
się sprzedać je w sklepie, lub w fabryce. 
Za „kilo“ szmat otrzymuje się od 7 zł 
i więcej, w zależności od stanu i czy- 
steści szmat, Natomiast kości kosztują 
zbiornicę 5 zł za kilogram. 

W lutym zbiomica odpadków przy 
ul. Mokotowskiej 55 zebrała 44 tony ma- 
kulatury, 13 ton bialego szkła, tonę 
szkła kolorowego, oraz 2 tony szmat. 
Łącznie zbiornica zebrała ck. 60 toń 
odpadków. 

Odpadki te zbiornice warszawskie wy 
syłają następnie na zlecenie Centrali Od 
: padków Użytkowych do poszczególnych 
fabryk. W fabrykach z odpadków pro- 
dukuje się nowy papier i nowe butelki 
wzgłędnie nowe tkaniny. 


ZAWODOWI ZBIERACZE 


— Kto przynosi odpadki? — pytamy 
pracownika zbiomicy, ważącego w tej 
chwili przyniesioną makulaturę. 

— Są to przeważnie zawodowi zbie- 
racze. Ludziom nie chce się zbierać od- 
padków i tu przynosić. Wyrzucają prze 
to najczęściej zbyteczne rzeczy do śmiet 
nie pozostałych sprzed wojny szyn nika. Ze śmietników wybierają odpadki 
tramwajowych. Wydobędzie się stąd | ci zawodowi mbieracze i tu nam przy- 
ok. 1.090 mtr. toru. Mniej zniszczone | noszą. 


światło skłębioną falą, w której zniknął cały postrzegalny świat, a uno- 
siło coś jeszcze jaśniejszego i bielszego. Czy to była Anna, czy to jej 
twarz tak blisko, tak cudownie świeciła? Czy to było światło, czy mo- 
że był to ból, tak straszny i nie do zniesienia? Zdawało mu się, że wy- 
ciągnął ręce, by uchwycić i nigdy już nie puścić tego, za czym tęsknił 
przez całe życie, a co mu się słusznie należało. Uchwycić i zatrzymać. 

Świadomość ta rozluźniła mu zesztywniały mięsień w twarzy i roz- 
lała uśmiech po całym obliczu, gdy opadł z powrotem na białe poduszki 
i w wieczną ciemność. 

Nie pojmując i nie wierząc, Anna Gromusowa siedziała i ściskała 
jego stygnącą rękę jeszcze wtedy, gdy w drzwiach ukazał się Michał, 
prowadzony przez pielęgniarkę. 


ROZDZIAŁ XII. 


Gdy karawan wyjechał z bramy domu żałoby, syrena fabryczna 
zaczęła huczeć, oddając ostatnie pozdrowienie zmarłemu. Robotniey do- 
stali wolny dzień, aby mogli wziąć udział w pogrzebie swego pracodaw- 
cy, a pod kotłem zapalono tylko po to, aby przy pomocy pary ożywić 
gardło syreny. Ludzie musieli przyznać, że syn starał się uczcić pamięć 
zmarłego ojca, który — nikt w to nie wątpił, — był najbogatszym 
człowiekiem w mieście. Urządzenie pogrzebu powierzono zakładowi 
w Chudziejowicach, który przysłał karawan, jakiego przed tym jeszcze 
nikt tu nie widział. Ciągnęła go szóstka koni, czarnych jak węgiel. Dwa 
wozy wieńców podobne były do dwóch kopców kwiatów, wśród których 
przeważały czerwone róże. Za powalanymi komżami ministrantów 
kroczyli trzej księża, wszyscy, sprawujący duchowną opiekę nad miesz- 
kańcami Libnic. Szli z pochylonymi głowami, z rękami splecionymi na 
brzuchach, z twarzami, na których zawodowa powaga, zakrywała jakie- 
kolwiek ślady prywatnych myśli i uczuć. 

Przed grupą gości pogrzebowych — szła rodzina zmarłego. Anna 
Gromusowa była jednym czarnym odlewem postaci, bez jedynego ja- 
śniejszego miejsca, na którym mogłyby się zatrzymać spojrzenia cie- 
kawskich, którzy wiele daliby za to, by móc dojrzeć przez nieprzeniknio- 
ną ciemność żałobnego welonu twarz, która się za nim ukrywała, a na- 
wet jeszcze głębiej, przejrzeć jej wnętrze. Bowiem okoliczności śmierci 
i choroby Ferdynanda Gromusa nie były dla miasta tajemnicą i obie- 


1949 — rokiem odbudowy jezdni i chodników 
Miliard złotych na nowe nawierzchnie ulic | 


Nic nie powinno się marnować | 


Siedem stołecznych zbiornic czeka na odpadki 


przy ul. Mokotowskiej 55. Na ścianie wi- | 


Nowe latarnie uliczne 


W bież. roku Elektrownia Warszaw- 
ska zainstalowała na ulicach 158 no- 
wych latarń. Najwięcej lamp  zainsta- 
lowano na Woli, Czenniakowie, Żalibo- 
rzu i Marymoncie. W śródmieściu, w 
Al. Sikorskiego, ustawiono 12 nowych 
latarń. 


Półtora miliona 


dała Łomża Warszawie 


Podziwiamy często wspaniałe wy- 
niki akcji na rzecz Warszawy, niektó 
rych dzielnic kraju. Rekordy świad- 
czeń pojedyńczego obywatela, czy wy 
sokość ogólnej sumy na SFOS, bądź 
stopień wykcnania planu zbiórkowe 
go, — zdobyły rozgłos dla wielu miej 
scowości. Listę ich uzupełnia teraz 
Łomża, o której dotychczas było ci- 
cho, a która wraz ze swym powiatem 
wykazać się może w ub. roku niezwyk 
łymi postępami akcji dla Warszawy. 
Łomża i powiat łomżyński w dru- 
gim półroczu uzyskały sumę przesz- 
ło 200 razy większą, niż w pierw- 
szym i zebrawszy ostatecznie blisko 
półtora miliona zł, wykonała roczny 


RZECZPOSPOLITA 


MEGA 
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Rex-Special 

— Fióro wieczne Rex ze złoconym 
klipsem przypomina do złudzenia 
prawdziwe — kosziuje zaś tylko 70 
złotych! 

— Każdy dżentelmen w celach re- 
prezentacyjnych powinien niezwłocz 
nie zaopatrzyć się w wieczne pióro 
Rex. 

— Jak cię widzą — tak cię piszą. 
Czy kupiłeś już pióro Rex?! 
— Pióro Rex zapewnia 

znajomych i przyjaciół. 

Ogłoszenia treści zacytowanej po- 
wyżej ukazały się przed paroma mie 
siącami na wystawie sklepu pani 
Kwiczołek — Delikatesy & Utensy- 
lia. 

Ale niestety pióra jakoś nie szły. 
Piękne pióra Rex, wykonane z drze- 
wa dębowego, starannie pcliturowa- 
ne, zaopatrzone w blaszeny klips i aż 
do t. zw. złudzenia przypominające 
prawdziwe — jakoś nie znajdowały 
odbiorców. 

— Siedem dych za patyk? — mó- 
wili ludzie, — Nie. Gdyby tosię jesz- 
cze rozkręcało, ale tak...? 


szacunek 


preliminarz zbiórkowy w 217 proc. | 


Bo pióra Rex nie rozkręcały sie. 
Mogłyby też leżeć po dziś dzień w 
sklepie pani Kwiczołek. gdyby nie 
rozeszła się pogłoska, że pióra Rex 
są na wyczerpaniu i, że wobec tego, 
piór Rex niebawem zabraknie. 
s 4 Ale pogłoska na szczęście się rozesz 
sę Czy zarobki tych „zbieraczy wystar ' ła, Przeleciała t. zw. ARM łysa 
SEMPE wicy przez główną ulicę miasta, wy 
— Przeciętnie zbieracz ma z tegoż | wołując — jak nie trudno odgadnąć 
Źródła do 2 tys. zł tygodniowo. Naj- | — powszechne zaniepokojenie, 
lepiej zarabiają ci zbieracze, którzy ma| Zaraz też uformowała się kolejka. 
ją stosunki z drukamiami. Tam najlat- |I pióra wykupiono. Po 110 złotych 
wiej można zebrać makulaturę. za sztukę. 


W dwa dni potem okazało się jed- 
TRZEBA OSZCZĘDZAĆ nak, że pogłoska była przedwczesna. 
W stolicy jest siedem zbiornie od- 


Do sklepu pani Kwiczołek nadeszły 
padków: przy ulicach Oświęcimskiej 3, 


7 


nowe pióra, Rex-Special. Kolorowe. 
85 złotych sztuka. Nowe Rexy nle 
znajdują jednak odbiorców. Widocz 
nie rynek jest nasyccny. 

Nie znaczy to bynajmniej, że lu- 
dzie, którzy nie zaopatrzyli się jesz- 
cze w pióra Rex, mogą zwlekać z 
ich nabyciem. 

Przeciwnie Należy się śpieszyć Bo 
któregoś dnia może znowu zabrak= 
nąć. 


MEGAN 


Jajka staniały 
Masło już jest 


Chwilowe trudności w dostawie arty- 
zułów żywnościowych dla Warszawy, 
spowodowane silnymi opadami śnieżny= 
,mi, już minęty. Targowiska stołeczne 
|znowu są zaopatrywane w żywność w 
dostatecznej ilości. Cena jaj nawet spa- 
Nabyć je można już po 17.2 
za sztukę (w sklepach cena dochodzi 
do 19 zb. Poprawiło się również zao- 


m Starsza kobieta z workiem na ple-! 
cach. Z worka wystaje papier ga- 


zetowy. patrzenie miasta w masło. Cena śmie 
TS tany waha się od 170 do 200 zł za 
Madalińskiego 42, Mokotowskiej 55, |litr. Odczuwa się brak masła śmietan- 


kowego oraz serów tańszych gatunków. 
W ostatnich dniach przybyły do War 
szawy „sprowadzone przez Centralę Ryb 
ną, duże transporty leszczy i karpi ży= 
wych. W bież. tygodniu nadejść mają 
dalsze transporty ryb morskich i rzecz 
nych. Zaopatrzenie w mięso jest nie- 
równomierne w poszczególnych dzielni= 
cach Warszawy.  Pozatem większość 
sklepów posiada zaledwie dwa gatunki 
wędlin, przy czym brak jest gatunków 
najtańszych. 


Pierackiego 13, Stawki 4, Grodzieńskiej 
2 i Al. Jerozolimskich 11. 

Zbieranie odpadków powinno być 
obeonie spopularyzowane, w związku z 
akcją oszczędzania. W'yrzucając i nisz- 
cząc odpadki, wyrzucamy i niszczymy 
miliony złotych. Wszystkie odpadki po- 
winmy być dostarczane do zbiornic już 
jeśli nie ze względu na zarobek, to ze 
względu na ich wartość dla gospodarki 
narodowej. 

Nie potrzeba tworzyć specjalnego a- 
paratu administracyjnego celem zbierania 
odpadków w każdym domu. Inicjatywa 
pod tym względem powinna należeć do 
rad dzielnicowych, które przez komitety 
blokowe mają osobisty kontakt z mie- 
szkańcami każdego domu. (ki) (kì 


Klub Wydawnictw 
Muzycznych y aa | 


Pracownicy gastronemiczni 
na odbudowę wyższych uczelni 


SE y Komitet. starając się o zwięk 
szenie funduszów na odbudowę wyższych 
uczelni, zorganizował loterię  fantową. 
ZWIEZAM pracowników gastronom'cznych 
by} jednym Z Pierwszych, zacfłarowują” 
cych usługi W Tozpowszechnianiu b'letów, 
Zarząd wezwał członków Związku do na- 
pywania losów i zobowiązał się przy tym, 
że sprzeda losów co najmniej za 1 milion 
złotych. 


EZR NEREK ZE WO WEOL RED WRZ JE AE TIP TEZ O. EE e OZDZCCTRRZEADN 


gały je w wersjach, w których Annę Gromusową uznawano niemal za 
morderczynię, Widzieli przynajmniej tyle: nie pochylała głowy w ph- 
czu, nie drżały jej ramiona, a postać była bardziej wyprostowana 
i sztywna niż zwykle- Wiele xobiet, gdy je mijała, cdczuwało histerycz- 
ne pragnienie zapiszczeć, rzucić się na nią i zerwać z niej to czarne fa- 
ryzeuszostwo żałobnego stroju, bo lubiły Ferdynanda Gromusa i wspo- 
minały pełne pedziwu spojrzenia, jakimi je obdarzał, oraz pochlebne sło- 
wa, o których nigdy nie zapominał, rozmawiając z nimi. 


Robert Szedł po prawicy matki. Musiał iść z odkrytą głową i ostry 
wiatr denerwował go. W lewej ręce niósł kapelusz, prawą zaś upewniał 
się, czy jego staranne uczesanie nie poniosło szwanku. Udawał dosyć 
strapionego, ale czuł, jak mięśnie twarzy zaczynają mu drętwieć od 
niezwykłego ułożenia, zaś dziąsła mu cierpły, gdy starał się zachować 
niezmiennie poważny wyraz. Było mu zimno w głowę, a ponieważ łatwo 
się przeziębiał, myślał z lękiem, że po tym przewlekłym spacerze naba- 
wi się na pewno kataru i kłucia w uszach, i obliczał sobie, jak długo 
jeszcze może trwać droga, a potem cały ten niedorzeczny ceremoniał na 
cmentarzu. 


Chociaż zaprzęg jechał powoli, utrzymywany w powolnym tempie 
przez dwóch pracowników zakładu, którzy kroczyli przy łbach fierwszej 
pary koni, karawan kolebał się po wyboistym bruku Libnic. Michał 
Gromus, któremu wiatr rozburzał nad czołem włosy zbyt niesforne, aby 
je można było porządnie uczesać, przygładzał je sobie, jak i jego przy- 
rodni brat, wolną ręką. Wbijał wzrok w kruk, który zwolna posuwał 
mu się pod nogami, i tylko niekiedy podnosił oczy i zatrzymywał je 
przez cawilę na trumnie. Odczuwał ciche zadowolenie. Gdyby teraz 
ojeice mógł wstać i rozejrzeć Się, na pewno poklepałby go po ramieniu 
i powiedział: -- Właśnie tak wyobrażałem sobie mój pogrzeb. Wspa- 
niale to urządziłoś. — Lubił pompę i okazałość, powinien ją teraz mieć, 
na swej ostatniej drodze. Czy to było śmieszne? Tylko pozornie. Robi- 
ło to na ludziach wrażenie, o to zaś kupiec musi dbać przede wszyst» 
kim. Pod tym względem syn zgadzał się z ojcem. Chodziło nie tylko 
o to, aby pogrzebać zmarłego, ale i o to, by równocześnie godnie za- 
prezentować firmę Gromus. Firma. Coś niby herb za owych dawnych 
czasów, gdy zasługi i bogactwo wywalrzało się na innych placach boju. 

(c. d. n.) 


